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Dyskusja nad propozycją 
radziecką w ONZ

W środę w Komitecie Poli­
tycznym ONZ kontynuowano 
dyskusję nad radziecką pro­
pozycją w sprawie zapewnie­
nia bezpieczeństwa międzyna 
rodowego zawartą w „Apelu 
do wszystkich państw świa­
ta”.

Pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych Węgier­
skiej Republiki Ludowej F. 
Puya podkreślił, że apel prze 
widuje podniesienie roli i au­
torytetu ONZ w dziedzinie u- 
mocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa.

Podniesienie roli Rady Bez 
pieczeństwa podkreślił Puya 
nie tylko nie osłabiłoby, ale 
podniosło znaczenie małych i 
średnich krajów w rozwiązy­
waniu problemów międzyna­
rodowych, posłużyłoby intere­
som umocnienia ich bezpie­
czeństwa.

Za propozycją Związku Ra-, 
dzieckiego wypowiedzieli się 
także przedstawiciele Szwecji 
i Finlandii. (PAP)

Delegacja polskich 
związkowców 

udała się do Budapesztu
W czwartek udała się do 

Budapesztu 24-osobowa dele­
gacja polskich związków za­
wodowych, która pod kierów 
nictwem przewodniczącego 
CRZZ Ignacego Logi-Sowiń- 
skiego weźmie udział w VII 
Światowym Kongresie Związ 
ków Zawodowych.

Delegację żegnali członko­
wie kierownictwa CRZZ z 
wiceprzewodniczącym — Wa 
cławem Tułodzieckim. (PAP)

Możliwość rokowań 
pokojowych w Nigerii

Jak donosi Agencja Reute­
ra, powołując się na koła mia 
rodajne, przywódca Biafry, 
gen. Ojukwu. zaproponował 
wszczęcie kolejnych rozmów 
na temat zakończenia wojny 
domowej w Nigerii. W liście 
do prezydenta Gabonu. Alber 
ta Bongo. wyraził on podobno 
gotowość rozpoczęcia roko­
wań z rządem federalnym bez 
żadnych warunków wstęp­
nych. W rozmowach tych 
wziąłby on osobiście udział. 
Gen. Ojukwu zaproponował 
również, aby rozmowom to­
warzyszyło zawieszenie broni.

PAP

Depesza gratulacyjna 
C. Wycecha do D. Hanesa

W związku z wybraniem 
prof. dr. Dalibora Hanesa na
stanowisko 
Federalnego 
Narodowego 
Republiki

przewodniczącego
Zgromadzenia 

Czechosłowackiej 
Socjalistycznej,

marszałek Sejmu Czesław Wy 
cech przesłał na jego ręce de 
peszę z serdecznymi gratula­
cjami i życzeniami. (PAP)

Linia polityczna nie może ulec zmianie?

Presja CDU-CSU na SPD i FDP
Ostatnio widać w Bonn objawy presji CDU/CSU na 

SPD i FDP w związku z przewidywanym już wkrótce, ofi­
cjalnym powołaniem rządu koalicyjnego tych dwóch ostat­
nich partii.
Kierowana przez Kiesingera

pisze korespondentCDU
PAP red. Jackowski — przy­
pisuje sobie monopol w usta­
laniu podstaw i założeń nie­
mieckiej polityki zagranicznej.

Francuski pacjent 
z przeszczepionym sercem 

żyje już 500 dni!
Już 500 dni żyje z przeszczepio­

nym sercem francuski pacjent, 
dominikanin ojciec Boulogne.

Jest 
korć’ 
życiu 
cem.

to drugi po Blaibergu re- 
długości utrzymania przy 
człowieka z „nowym” ser-

Ojciec Boulogne przebywa obec
nie jednej
miejscowości

z podparyskicb 
wypoczynkowych.

Twierdzi, że czuje się dobrze i 
prowadzi normalny tryb życia. 
Codziennie odbywa ponad kilo­
metrowe spacery, pozwolono mu 
palić papierosy i pić niewielkie 
ilości wina. Zażywa już także co- 
*az mniej leków. (PAP)

WIELKOPOLTKI
Po wykonaniu eksperymentu ze spawaniem1
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Siatki „Sojuz 7 i 8“ nadal krążą w kosmosie
W czwartek o godz. 12.52 czasu moskiewskiego po pomyśl­

nym wykonaniu programu lotu, statek kosmiczny „Sojuz 6”, 
pilotowany przez Georgija Szonina i Walerego Kubasowa, 
wylądował w wyznaczonym okręgu terytorium Związku Ra­
dzieckiego, 180 km na północny zachód od Karagandy.
W celu opuszczenia orbity, 

dowódca statku przeprowadził 
ręczną orientację i w odpowied 
nim czasie włączył program 
schodzenia z orbity. Po zakoń­
czeniu pracy silnika od stat­
ku odłączył się aparat lądują­
cy z załogą.

Lot aparatu lądującego od­
bywał się po sterowanym to- 
rze przy wykorzystaniu sił 
aerodynamicznych. Po hamo­
waniu w atmosferze urucho­
miono układ spadochronów, a 
silnik łagodnego lądowania za 
pewnił gładkie zetknięcie z 
Ziemią.

Na Ziemi powitali kosmo­
nautów przedstawiciele grupy 
poszukiwawczej, przyjaciele.

Zderzenie pociągów ekspresowych
Lech“ i „Warta14 pod Kutnem

Oliar śmiertelnych nie było $ Lista rannych

W czwartek 16 bm. ok. godz. 8.20 dwa i pół kilometra od 
stacji Kutno (w kierunku Warszawy) nastąpiła katastrofa ko­
lejowa. Zderzyły się dwa pociągi ekspresowe: „Lech” (prowa­
dzący również wagony z Bydgoszczy) zdążający z Poznania 
do Warszawy i „Warta” jadąca z Warszawy do Poznania.

n

Jak informuje Ministerstwo 
Komunikacji, w wyniku ka­
tastrofy rannych zostało kil­
kadziesiąt osób. 28 z nich, w 
tym 10 ciężko rannych, prze­
wieziono do szpitali w Łęczy­
cy, Zgierzu i Łodzi. Pozostałe 
osoby po otrzymaniu pomocy 
ambulatoryjnej na miejscu uda 
ły się w dalszą podróż.

Już w kilkanaście minut po 
katastrofie na jej miejscu zna­
lazły się karetki pogotowia ra­
tunkowego. 12 lekarzy i pie­
lęgniarki udzielali natych­
miast pierwszej pomocy lżej 
rannym. Pasażerowie, którzy 
odnieśli cięższe obrażenia, od­
wożeni byli natychmiast do 
szpitali. Zmobilizowano całą 
służbę zdrowia w Kutnie. Je­
dnocześnie zawiadomiono są-

Ostrzega więc partnerów przy 
szlej koalicji rządowej SPD- 
FDP, iż „żaden polityk nie­
miecki — jeśli nie chce spowo 
dować całkowitej katastrofy 
— nie może od nich odejść ani 
ich zmienić”. Oznacza to węzy 
wanie przyszłego rządu socjal- 
demokratyczno-liberalnego do 
działania w tym samym duchu 
co dotychczasowe rządy i 
dalszego realizowania ich ce- 
Ićw politycznych. Zaakcento­
wał to szczególnie mocno eks­
pert CDU w sprawach polityki 
zagranicznej deputowany do 
Bundestagu Ernst Majonica w 
artykule na łamach środowego 
oficjalnego biuletynu partii 
chadeckiej „Deutschland U- 
nion-Dienst” (PAP)

POGODA
Rano mgły, w ciągu dnia częś­

ciowe rozpogodzenie. Temperatu­
ra maksymalna od 10 st do 15 st. 
Wiatry słabe, z kierunków zmien­
nych.

władze sportowe i dziennika­
rze.

Lot statku kosmicznego „So­
juz 6” zakończył się pomyśl­
nie. Uzyskane wyniki mają wiel 
kie znaczenie naukowe i tech­
niczne.

Samopoczucie kosmonautów 
jest dobre.

Zgodnie z programem lotu od 
godz. 21.20 w środę do godz. 5.00 w 
czwartek (czasu moskiewskiego) 
załogi statków kosmicznych „So- 
juz-€, 7, i 8” odpoczywały.

Zgodnie z danymi telemetrycz­
nymi sen kosmonautów był spo­
kojny i głęboki. Parametry mikro 
klimatu w kabinach — ciśnienie, 
temperatura i gazowy skład at­
mosfery odpowiadały warunkom 
ziemskim.

siednie powiaty, które nie­
zwłocznie przygotowały miej­
sca w szpitalach oraz wszystko 
co niezbędne do przeprowadzę 
nia operacji i zabiegów. Na po 
lecenie Centralnego Zafządu 
Kolejowej Służby Zdrowia do 
szpitala w Kutnie, gdzie zna­
lazło się najwięcej rannych, 
skierowano chirurgów z tej 
służby, a także dodatkowe, po­
trzebne leki. Do Kutna spro­
wadzono również specjalistów 
z zakresu neurochirurgii i oku 
listyki.

Z Łodzi, z Wojewódzkiej Sta 
cji Krwiodawstwa sprowadzo­
no odpowiednie ilości krwi.

Na wiadomość o katastrofie 
do akcji ratowniczej włączyli 
się również żołnierze, straż po 
żarna, pracownicy kilku kut­
nowskich zakładów. Ponad 80 
pracowników zakładów far­
maceutycznych „Polfa” w Kut 
nie zgłosiło się. aby oddać ho 
norowo krew dla rannych. Ca 
łością akcji, którą zakończono 
w ciągu półtorej godziny, kie­
rował dr Kazimierz Koziński 
kierownik Wydziału Zdrowia 
MRN w Kutnie.

Pasażerowie, którzy nie od­
nieśli obrażeń lub też ci. któ- 

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu wagon zmiażdżony w 
katastrofie.

CAF — fot. Staszyszyn
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Po przebudzeniu, załogi statków 
wykonały jak zwykle, kompleks 
niezbędnych ćwiczeń fizycznych, 
z apetytem zjadły śniadanie i prze 
prowadziły kontrolę urządzeń po­
kładowych.

Po wejściu statków w strefę 
łączności radiowej z dalekowschod 
nimi stacjami pomiarowymi 
ZSRR, dowódcy załóg porównali 
wskazania zegarów pokładowych 
z elektronowym zegarem w ośrod­
ku kontroli lotu i zakomunikowali, 
iż samopoczucie wszystkich kos­
monautów jest dobre i że są goto­
wi do wykonywania badań nau­
kowo-technicznych oraz ekspery­
mentów zgodnie z programem ko­
lejnego dnia lotu.

Agencja TASS donosi, że za­
łoga statku kosmicznego „So­
juz 6” złożona z G. Szonina i 
W. Kubasowa przeprowadziła 
doświadczenia w zakresie spa­
wania w kosmosie. Celem tych 
doświadczeń jest ustalenie 
własności spawania różnych 
metali w warunkach przestrze­
ni kosmicznej.

Jak już informowano po­
przednio. statek „Sojuz 6” wy­
posażony jest w unikalne u- 
rządzenie przeznaczone do ba-

Dokończenie na str. 2

M.Spychalski przyjął 
ministra Gwinei

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przyjął w 
czwartek w Belwederze mini 
stra do spraw wymiany w 
rządzie Gwinei, członka Biu­
ra Politycznego Demokratycz 
nej Partii Gwinei — Mamou- 
na Toure.

W czasie spotkania obecny 
był minister spraw zagranicz 
nych Stefan Jędrychowski.

Min. Mamouna Toure poin­
formował przewodniczącego 
Rady Państwa PRL o sytuacji 
politycznej i gospodarczej 
Gwinei. (PAP)

Nowe typy silników 
okrętowych „HCP“

Zakłady „H. Cegielski” w Poznaniu, zajmujące pierwszą 
pozycję na liście europejskich producentów silników okręto- 

- wych, przygotowują się intensywnie do rozwinięcia produk 
cji nowych typów motorów. Realizowany program zmierza do 
utrzymania przez „HCP” osiągniętego już poziomu nowo­
czesności i dotrzymania tempa w trwającym wśród światowej 
czołówki „wyścigu na morzu”.
Zabiegi modernizacyjne i 

gruntowna eliminacja starych 
konstrukcji obejmą trzy pod­
stawowe grupy silników wiel­
kiej mocy, wytwarzanych we­
dług oryginalnych polskich roz 
wiązań konstrukcyjnych, szwaj 
carskiej licencji „Sulzera” i 
duńskiej „Burmeistra i Waina”. 
Produkcja nowych typów silni

Solidarność społeczeństwa polskiego 
z walczącym Wietnamem

Manifestacje @ Wystawy @ Pokazy filmowe
W związku z Międzynarodowym Tygodniem Solidarności 

z Narodem Wietnamu tegoroczne manifestacje solidarno­
ściowe na całym świecie przybrały nie notowane dotąd roz­
miary. W środę inaugurującą tydzień miliony Amerykanów 
demonstrowały przeciwko agresji USA w Wietnamie doma­
gając się przerwania tej brudnej wojny i wycofania wojsk
amerykańskich z Wietnamu.
Od lat naród nasz solidary­

zuje się i popiera bohaterską 
walkę narodu wietnamskiego. 
Toteż społeczeństwo polskie 
bierze aktywny udział w ma­
nifestacjach. Przewiduje się 
wiele wieców, m. in. w War­
szawie, Wrocławiu, Krakowie, 
Olsztynie, Poznaniu, Często­
chowie i Łodzi odbywają się 
spotkania z uczącą się w Pol 
sce młodzieżą wietnamską, 
która przekazuje polskim ko­
legom wiadomości o swym 
kraju.

Warto przypomnieć, że w 
ciągu ostatnich lat na terenie 
całego kraju, Polski Komitet 
Solidarności z narodami Azji 
i Afryki wspólnie z innymi or 
ganizacjami zorganizował 500 
manifestacji i wieców solidar­
nościowych. Odbyło się ponad 
400 projekcji dokumentalnych 
filmów wietnamskich obrazu 
jących codzienne życie Wiet­
namczyków pod gradem bomb, 
sukcesy i osiągnięcia patrio­
tów wietnamskich, terror oku 
pantów amerykańskich wobec 
bezbronnej ludności cywilnej.

W USA zapowiedź nowych 
manifestacji przeciw wojnie

Według zgodnych zapowie­
dzi organizatorów i sympaty­
ków środowej, imponującej 
kampanii pod nazwą „Morato 
rium Wietnamskie”, jest to 
zaledwie początek procesu, 
który ma skłonić rząd USA 
do radykalnej zmiany polity­
ki wobec Wietnamu. Przewi­
dziane są dwa kolejne dni 
„moratorium” w listopadzie 
i trzy w grudniu, aż do czasu, 
gdy prezydent Nixon przystą 
pi wreszcie do rzeczywistego 
„disengagement” Stanów Zjed 
noczonych z wojny wietnam­
skiej. Senator McCarthy o- 
świadczył. że widzi w tego ro 
dzaju akcji jedyną skuteczną 
drogę do przeforsowania zmia 
ny polityki rządowej. Działacz 
murzyński, pastor Abernathy, 
powiedział, że ogólnokrajowe 
demonstracje antywojenne bę 
dą trwać do czasu, gdy prezy 
dent Nixon wyciągnie z nich 
odpowiednie wnioski. Przy­
wódcy młodzieży amerykań­
skiej zapowiadają kontynuo­
wanie masowych protestów, 
aż do istotnej zmiany polityki 
rządowej, i do chwili, gdy żoł 
nierze amerykańscy wrócą do 
domu. (PAP) 

ków rozpocznie się od 1970 r. 
Ich udział w całej produkcji sil 
ników morskich „HCP” będzie 
szybko wzrastał i w latach 
1974—75 zakłady będą wytwa­
rzać wyłącznie nowe typy silni 
ków. Charakteryzują się one 
nowoczesnymi rozwiązaniami 
konstrukcyjnymi, wyższymi pa 
rametrami technicznymi i lep­
szymi właściwościami eksplo­
atacyjnymi. Pozwoli to na zas 
pokojenie najbardziej różno­
rodnych potrzeb naszych stocz 
ni na napędy główne statków 
różnej wielkości i przeznacze­
nia.

W przyszłym roku wejdą do 
seryjnej produkcji silniki okrę 
towe napędu głównego o śred­
nicy cylindra 900 mm i mocy 
2900 KM z cylindra. Na 
tomiast przyszła pięciolatka 
„Cegielskiego” upłynie pod zna 
kiem nrodukcji motorów wyso 
kourężnych, uzyskujących moc 
4000 KM z cylindra, o średni­
cy 1050 mm.

Wprowadzenie do seryjnej 
produkcji tych nowych typów 
silników zwiększy atrakcyj­
ność morskich motorów wyso­
koprężnych „HCP” na ryn­
kach światowych. (PAP)

Zaprezentowano ponad 200 wy 
staw przedstawiających Wiet­
nam w walce i pracy. (PAP)

Nasilenie nalotów B-52 
na Wietnam Południowy
W Wietnamie Południowym 

nie ustają walki. Rzecznik woj 
skowy USA w Sajgonie podał, 
iż w nocy z środy na czwartek 
partyzanci przeprowadzili 8 
ataków artyleryjskich na sta­
nowiska wojsk amerykańskich 
i reżimu sajgońskiego. 5 żoł­
nierzy USA zostało rannych. 
Jak wynika z tych samych źró 
deł informacji, amerykańskie 
bombowce strategiczne „B-52” 
zwiększyły w ciągu ostatnich 
4 dni częstotliwość nalotów 
dywanowych.

Amerykański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował w czwartek 
w Sajgonie, że w ubiegłym tygod 
niu zginęło w walkach w Wietna­
mie Południowym 82 wojskowych 
amerykańskich, a 573 zostało ran­
nych. Tym samym — według da­
nych amerykańskiego dowództwa 
wojskowego — łączna liczba żoł­
nierzy USA zabitych w Wietna­
mie wynosi 38.969, a liczba ran­
nych — 254.847. (PAP)

Izraelski nalot 
na Jordanię

W czwartek, po raz clrugi 
ciągu ostatnich 24 godzin saw

moloty izraelskie dokonały 
prowokacyjnego nalotu bom­
bowego na miejscowości jor- 
dańskie usytuowane na połud 
nie od Morza Martwego.

PAP

R. Szpingier I sekretarzem
KD PZPR

Poznań-Grunwald
Wczorajsze plenum Komite­

tu Dzielnicowego PZPR Po­
znań — Grunwald poświęcone 
było zagadnieniom obronności 
kraju. W jego obradach uczest 
niczyli m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu J. Zasada 
oraz szef Wojewódzkiego Szta­
bu Wojskowego gen. bryg. A. 
Porajski.

Na wstępie zabrał głos X 
Zasada, informując plenum o 
powołaniu dotychczasowego 
I sekretarza KD Mariana Ja­
kubowicza na stanowisko kie­
rownika Wydziału Propagan­
dy i Kultury KW PZPR oraz 
o wynikającej stąd potrzebie 
wyboru I sekretarza.

Plenum powołało na to sta-* 
nowisko dotychczasowego se­
kretarza KD Romualda Szpin- 
giera. Wybrano też nowego 
sekretarza KD, którym zosta­
ła długoletnia działaczka par­
tyjna Maria Prędka.

Nowo wybranym sekreta­
rzom J. Zasada złożył gratula­
cje oraz życzenia dalszej owóc 
nej pracy. Gorącymi oklaska­
mi plenum podziękowało Ma­
rianowi Jakubowiczowi za dłu 
goletnią owocną działalność w 
dzielnicy Grunwald.

Referat o obronności kraju i 
zadaniach wynikających zeń dla 
organizacji partyjnych wygło­
sił R. Szpingier. Po dyskusji, 
na zakończenie obrad, plenum 
przyjęło wnioski stanowiące 
wytyczne do pracy partyjnej 
w dziedzinie obronności kraju.

(jk)

Nagroda Nobla 
w dziedzinie medycyny

Tegoroczna nagroda Nobla 
w dziedzinie medycyny zosta 
ła przyznana wspólnie trzem 
uczonym amerykańskim M. 
Delbruckowi, A. Hersey’owi i 
S. Lurii.

Nagroda została przyznana 
za wybitne prace i odkrycia w 
dziedzinie wirusologii. (PAP)



Dni Kultury Rosyjskiej
Książki, które uczą 
i zbliżają przyjaciół

Jednym z popularyzatorów wiedzy o Związku Radziec­
kim — w tym także o Rosyjskiej Federacyjnej Socjali- 
s tycznej Republice Radzieckiej jest w naszym kraju pań­
stwowe wydawnictwo „Wiedza Powszechna”. Książki tego 
wydawnictwa zbliżają polskiego czytelnika do Mstorycz- 

RFSRR, ukazują wiele prob- 
Kraju Rad.

nych i kulturalnych tradycji 
lemów dnia współczesnego
W serii „Kraje, Ludzie, 

Obyczaje” ukazały się np. 
trzy interesująco opracowane

stolicy ZSRR, Leningradu i
nadwolżańskich ziem RFSRR

monografie 
joznawcze: 
„Z biegiem 
Karłowicza 
Dolores i

turystyczno-kra- 
Romana Biesiady 
Wołgi”, Edwarda 
„Moskwa” oraz 

Tomasza Łubień-

Inna seria wydawnicza

skich „Leningrad”. Spełniają 
one nie tylko rolę vademe- 
cum dla polskich terystów od 
wiedzającyeh RFSRR, aie sta­
nowią także cenną lekturę dla 
osób interesujących się Kra­
jem Rad, zapoznając ich z 
krajobrazem, zabytkami, bu­
dowlami socjalizmu wreszcie 
ze zwyczajami mieszkańców

W 27 rocznicę egzekucji 
50 patriotów polskich

16 października 1942 r. na 
przedmieściach Warszawy za­
wisło na szubienicach pięćdzie 
sięciu patriotów polskich. By­
ło wśród nich 34 komunistów 
— członków PPR i Gwardii 
Ludowej.

W czwartek — w 27 roczni­
cę egzekucji społeczeństwo 
Warszawy oddało hołd pamię-
ci zamordowanych.
miątkowym

Pod pa­
obeliskiem na

Cmentarzu Powązkowskim od­
była się uroczystość składania 
wieńców. (PAP)

Wyrok Sądu Najwyższego 
w sprawie zabójców

J. Sztachelskiego
16 bm. Sąd Najwyższy ogło­

sił wyrok w głośnej sprawie 
Mieczysława Zbroi i Stanisła­
wa Bernata, którzy zamordo­
wali w kwietniu br. młodego 
myśliwego Jerzego Sztachel­
skiego. Sprawę tę SN rozpa­
trywał jako instancja rewizyj­
na, na skutek rewizji założo­
nych zarówno przez Prokura­
tora Wojewódzkiego w Kiel­
cach, jak i obrońców oskarżo­
nych. Przypomnijmy, że Sąd 
Wojewódzki w Kielcach skazał 
M. Zbroję na karę śmierci, a 
St. Bernatowi wymierzył 'karę 
dożywotniego więzienia.

Prokurator Wojewódzki do­
magał się wymierzenia kary 
śmierci również Bernatowi.

Sąd Najwyższy uznał rewizję 
prokuratorską za uzasadnioną

„Wiedzy Powszechnej” noświę 
eona jest historii literatury. 
Ukazały się w tej ^erii mo­
nografie: Angoniego Semczu­
ka „Lew Tołstoj”, Aleksan­
dra Junoszy - Szaniawskiego 
„Włodzimierz Majakowski”, 
Rene Sliwowsklego „Antoni 
Czechow”. Bohdana Galstera 
„Mikołaj Gogol”, w przyszłym 
roku ukaże się książka A. Sem 
czuka pt. „Turgieniew”. Mo­
nografie te są lektura poszu­
kiwaną nie tylko przez ml- 
łóśników literatury. Przez 
pryzmat osobowości i dorobku 
wielkich pisarzy dawnej Ro­
sji i Rosji Radzieckiej pozwa­
lała bowiem polskiemu czy­
telnikowi poznać kulturr i 
tradycje bratniego narodu, a 
przez to lepiej znać i rozu­
mieć naszych przyjaciół.

Wiadome jest powszechnie, 
że często poznanie i zrozu­
mienie najbliższych nawet 
przyjaciół z zagranicy utrud­
nia bariera językowa. Poważ­
ną rolę w krzewieniu znajo­
mości języka rosyjskiego w 
naszym kraju odgrywają wy­
dawnictwa „Wiedzy Po­
wszechnej”. Przede wszyst­
kim słowniki. Od 1960 r. na­
kładem „Wiedzy Powszechnej” 
ukazało się pięć wydań ma­
łego słownika polsko - rosyj­
skiego i rosyjsko - eolskiego 
(w jednym tomie); kolejne wy 
danie jest w druku, a prze­
widuje się siódme — rozsze­
rzone. W tym roku wyszło
piąte już od 
podręcznego 
rosyjskiego 
skiego (w 
Ukazało się

1958 r. wydanie 
słownika polsko- 
i rosyjsko-pol- 
dwóch tomach), 
też kilka wydań

słownika „minimum” — pol­
ski odpowiednik popularnych 
w świecie „liliputów”. Naj­
większym osiągnięciem wy­
dawnictwa w tej dziedzinie 
jest wielki słownik polsko - 
rosyjski, który ikazał się w 
1967 r. Obecnie przygotowy­
wany jest wielki słownik ro­
syjsko - polski, który wydany 
zostanie w przyszłym roku.

i skazał St. Bernata 
śmierci, utrzymując 
wyrok wydany w I 
na M. Zbroję. (PAP)

na karę 
w mocy 
instancji

Humor i satyra

A kto pani kazał tu spnq 
tac???

iiiiiiiiiiii nim nim miii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Jerzy Walasek.
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Delegacja pracowników 
łączności

u M. Olewińskiego
Z okazji zbliżającego się 

„Dnia Łącznościowca”, który 
obchodzony będzie 18 paździer 
nika, wiceprezes Rady Mini­
strów Marian Olewiński przy­
jął w czwartek grupę pracow­
ników łączności z ministrem 
Edwardem Kowalczykiem i 
przewodniczącym ZG Zw. 
Zaw. Pracowników Łączności 
—» Adamem Sumigą.

Min. Kowalczyk złożył krót­
ki meldunek o pomyślnej rea­
lizacji tegorocznych zadań u- 
slugowych i inwestycyjnych 
resortu łączności. A. Sumiga 
poinformował o wynikach dzia 
łalności Związku w zakresie 
stałego polepszania warunków 
pracy załóg poszczególnych za­
kładów oraz o rozwoju współ­
zawodnictwa pracy, w którym 
uczestniczy około 90 proc, 
wszystkich pracowników łącz­
ności. Spośród ok. 7000 brygad 
produkcyjno-usługowych, po­
nad 2200 otrzymało tytuł bry­
gad pracy socjalistycznej, w 
tym ok. 250 uzyskało tytuł bry 
gad pracy socjalistycznej imię 
nia 25-lecia PRL. (PAP)

W Irlandii Północnej

W. Brytania wzmocni 
kontyngenty wojskowe

Rząd Wielkiej Brytanii przy 
gotowuje się do przerzutu no­
wych posiłków militarnych do 
Irlandii Północnej, gdzie znaj 
duje się już około 9 tysięcy 
żołnierzy brytyjskich.

Minister obrony Wielkiej 
Brytanii, Denis Healey w cza 
sie środowej debaty w parla­
mencie, oświadczył iż rząd go 
tów jest skierować oddziały 
brytyjskie stacjonujące w 
Niemczech Zachodnich do Ir­
landii Północnej. W związku z 
taką możliwością ugrupowa­
nia te wchodzące w skład 
brytyjskiej Armii Renu prze­
chodzą obecnie specjalne prze 
szkolenie w zakresie „walk z 
nieporządkami”. Dziennik „E- 
vening Star” informuje, iż 
szkolenie takie przechodzą u- 
grupowania królewskiego kor 
pusu pancernego i artylerii.

Jednocześnie mieszkańcy Irlan­
dii Północne) z doża ostrożnością 
odnoszą sie do projektu utworze­
nia tzw. ochotniczych rezerw po­
licyjnych na miejsce „specjal­
nych sił policyjnych — B”. (PAP)

Sojuz 6" wylądował
Dokończenie ze str. 1 

dania różnych sposobów spa­
wania metali w warunkach 
głębokiej próżni i stanu nieważ 7 
kości — urządzenie spawalni­
cze znajduje się w pomieszczę 
niu orbitalnym, a pulpit sterów 
niczy procesem spawania — w 
kabinie załogi.

Przed rozpoczęciem spawa­
nia dowódca statku, Szonin, 
zamknął właz do kabiny stat­
ku. łączący ją z pomieszcze­
niem orbitalnym i na 77 okrą­
żeniu rozhermetyzował po­
mieszczenie orbitalne. Gdy w 
pomieszczeniu tym zapanowała 
głęboka próżnia, inżynier po­
kładowy przyniósł zespawane 
próbki do kabiny kosmonau­
tów.

Wykonane doświadczenie 
jest jedynym tego rodzaju 
i ma wielkie znaczenie dla na­
uki i techniki przy opracowy-

waniu technologii prac spawał 
niczo-montażowych w kosmo­
sie. (PAP)

Żałoba w Somalii
Po zamordowaniu prezyden 

ta Somalii Abdiraszida Ali 
Szermarke’a w kraju ogło­
szono 30 dniową żałobę.

Uroczystości pogrzebowe od 
będą się 20 października.

W niedzielę losowanie
4 SAMOCHODÓW 

LOTERII ZMW
Komitet Organizacyjny Wiel­

kiej Loterii Związku Młodzie­
ży Wiejskiej w Poznaniu za­
wiadamia, że publiczne loso­
wanie 4 głównych nagród 
w postaci

2 samochodów
marki „Moskwicz1 

i 2 samochodów
marki „Wartburg"

odbędzie się w niedzielę. 19 
nażdziernika, o godz. 10. w Po­
znaniu. na Starym Rynku 
przed Starym Ratuszem.

Zderzenie pociągów ekspresowych
Dokończenie ze str. 1

rych opatrzono na miejscu — 
przewiezieni zostali autobusa­
mi PKS do Kutna i Żychlina, 
skąd w dalszą drogę w kie­
runku Poznania i Warszawy 
udali się specjalnie uruchomio 
nymi pociągami.

W rezultacie zderzenia po­
ważnym uszkodzeniom uległy 
elektrowozy obydwu pociągów, 
służbowy wagon towarowy 
(tzw. Brankart) w pociągu 
„Warta” oraz zniszczony został 
całkowicie wagon pasażerski 
II klasy w „Lechu”. Ruch po­
ciągów po jednym torze wzno­
wiono ok. godz. 15.

Na miejsce katastrofy udała 
się specjalna komisja Mini­
sterstwa Komunikacji pod 
przewodnictwem wiceministra 
inż. Stanisława Czermaka ce­
lem zbadania i wyjaśnienia 
przyczyn wypadku. Przybyli 
również: zastępca kierownika 
Wydziału Administracyjnego 
KC PZPR — Władysław Nie- 
śmiałek, wiceminister zdrowia

O szczegółach dotyczących ran­
nych w katastrofie informuje le­
karz dyżurny szpitala kolejowe­
go w Warszawie przy ul. Brze­
skiej 12 (telefon 19-73-56 lub 21-08 
wewnętrzny 32-91). (PAP)

Zakończenie ćwiczeń 
sztabowych

Układu Warszawskiego
Jak donosi agencja ADN, w 

czwartek zakończyły się ćwi­
czenia sztabów Wojska Polskie 
go, Czechosłowackiej Armii 
Ludowej. Narodowej Armii Lu 
dowej NRD i sił zbrojnych 
ZSRR.

Ćwiczenia przyczyniły się do 
dalszego udoskonalenia metod 
operatywnego współdziałania 
i umocnienia braterstwa broni 
między armiami państw — 
uczestników Układu Warszaw 
skiego. (PAP)

i opieki społecznej Józef
Grenda, a także sekretarz KW 
PZPR w Łodzi — Franciszek

Rozmowy francuskiego 
ministra finansów w ZSRR

Kociemski sekretarz KW
PZPR w Poznaniu — Jerzy 
Gawrysiak.

Z Poznania wyjechała także 
ekipa lekarzy z kierownikiem 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
RN dr W. Skorupskim.

Francuski minister finan­
sów Valery Giscard d’Estaing 
przeprowadził w czwartek po 
południu rozmowy z premie­
rem ZSRR Kosyginem. Oma­
wiano niektóre międzynarodo 
we problemy gospodarcze, bę 
dące przedmiotem zaintereso­
wania ZSRR i Francji (PAP)

120 rocznica
śmierci

Fryderyka Chopina
120 lat temu, 17 paździer 

nika 1849 r. zmarł w Pary 
źu największy twórca w 
dziejach polskiej muzyki 
— Fryderyk Chopin. Ge­
niusz Chopina i wpływ je 
go muzyki na licznych wiel 
kich kompozytorów (Wagne 
ra, Brahmsa, Czajkowskie 
go, Griega, Skriabina, De- 
bussy’ego i in). sprawiły, że 
nie tylko w Polsce trwa po 
dziś dzień kult pamięci 
kompozytora.

Jego dzieła mieli i mają 
w repertuarze najsławniej­
si mistrzowie klawiatury, 
zarówno polscy jak i z in 
nych krajów.

Jednym z wyrazów hoł­
du dla wielkiego kompozy 
tora są organizowane od 
1927 r. z inicjatywy wybit 
nego chopinisty i pedagoga 
prof. Jerzego Zurawlewa 
— międzynarodowe kon­
kursy pianistyczne im. Fry 
deryka Chopina w War­
szawie. Z grona laureatów 
tych konkursów wywodzi 
się większość sławnych 
dziś pianistów. Obecnie 
trwają przygotowania do 
zapowiedzianego na 1970 r. 
VIII konkursu. (PAP)

Według informacji Ministerstwa 
Komunikacji z godzin wieczor­
nych w czwartek — w szpitalach 
znajdowały się następujące osoby.

W Akademii Medycznej w Łodzi 
— Jan Wojnarowski, maszynista 
jednego z pociągów.

W Łowiczu — Kazimierz Króli­
kiewicz lub Królewicz z Kato­
wic, Mirosław Witwicki z Pozna­
nia.

W Kutnie — Jerzy Bartosiak, 
Poznań, Kościuszki 114/11. Ro­
muald Olszewski — Bydgoszcz, 
Kanonierów 4; Jan Chnat z PGR 
Babollce. zam. Oboryce, pow. Ko 
szalin: Edward Tomaszewski — 
Poznań, Winklera 16, Jan Szat­
kowski — prac, cukrowni Gosła­
wice k. Konina; Alina Jaroszew­
ska — Warszawa, Żytnia 5; Wan­
da Matuszewska — Poznań, Dzier­
żyńskiego 27/48; Lucyna Zinger 
(lub Zingus) — Warszawa, Prze­
mysłowa 38/8; Mieczysław Gosz­
czyński (lub Kostrzyński) — War­
szawa, Wrzeciono 24, Henryk 
Klupka — Bydgoszcz, Jarzębino­
wa 2; Zdzisław Karpiński — Po­
znań, Sienkiewicza 6; Jan Mater­
ny — Poznań, Boh. Westerplatte 6; 
Kazimierz Sztarballo (lub Terpał- 
ło) — Warszawa, Wita Stwosza 13; 
Wincenty Gruszczyński — Poznań, 
Ratajczaka 14/3; Marian Kamiń­
ski — Bydgoszcz, Bocianowa 4;
Krystyna Klimczak Poznań,
Kopernika 4/7; Danuta Bednarek 
— Poznań; Dionizy Skrzecz — 
Zielonka k. Warszawy; Leon Weł- 
niak — Niechanowo; mgr Janina
Mrówczyńska — Poznań, 
Szkolenia Medycznego; 
Ciszak (lub Kiszak) — 
Niedzielskiego 22/20.

W Łęczycy — 
Piotrowskie — 
szewskiego 34;

W Zgierzu —

Ośrodek 
Andrzej 
Poznań,

Helena i
Poznań,

Lucyna
Przyby-

Stefan Kazimier-
czak.

W szpitalu Wojskowej Akademii 
Medycznej w Łodzi — Mieczysław 
Pielaciński pracownik Centralne­
go Zarządu Wagonów Minister­
stwa Komunikacji.

Z notatek instruktora kosmonautów (3)

Melduje się załoga „Sojuza 1 ll

Dowódca „Sojuza-7” Anatolij Filipczenko 
włączony został do grupy kosmonau­
tów przygotowujących się do lotów na 

statkach kosmicznych typu „Sojuz” nieco póź­
niej od innych. Przedtem nie miał też okazji 
zapoznać się bliżej z konstrukcją i systemami 
tego statku.

Filipczenko jest lotnikiem i specjalnego wy­
kształcenia inżynieryjnego nie posiada. Ukoń­
czył Wojskową Akademię Lotniczą. Gdy za­
czynałem pracę z nim, wydawało mi się, że 
trzeba będzie sporo czasu, by dorównał swym 
towarzyszom. Na wykładach, których poziom 
był dostosowany do poziomu wiedzy innych 
członków załogi, odnosiło się wrażenie, że 
wielu rzeczy nie rozumie. Niepokoiło i to, że 
rzadko zwracał się z pytaniami do wykła­
dowców, instruktorów i swoich towarzyszy.

Po skończeniu zajęć zazwyczaj zaszywał się 
gdzieś i pracował sam. Zdarzyło mi się, że mu- 
siałem na półtora miesiąca oderwać się od 
przygotowania tej grupy. Po powrocie posta­
nowiłem najpierw porozmawiać z Ana- 
tolijem, aby jak najszybciej zorientować 
się, jak przebiega jego przygotowanie. Byłem 
zaskoczony już pierwszą rozmową. Anatolij 
Filipczenko znakomicie orientował się we 
wszystkich problemach, a w niektórych dzie­
dzinach być może nawet przewyższał kole­
gów.

Wszystkie niepokoje zostały więc rozproszo­
ne. Anatolij Filipczenko okazał się godnym

Sesja Zgromadzenia Federalnego CSRS
Expose rządowe premiera O. Czernika

Na Hradczanach 16 bm. w dalszym ciągu trwała sesja 
Izby Ludowej oraz Izby Narodowości Zgromadzenia Fede­
ralnego CSRS. W sesji uczestniczyli członkowie rządu fede­
ralnego z premierem O. Czer nikiem na czele, przewodni­
czący rad narodowych Czech i Słowacji — C. Cisarz oraz O. 
Klokocz a także premierzy rządu czeskiego i rządu słowac­
kiego i J. Kempny oraz P. Co lotka.
W sesji uczestniczył również 

pierwszy sekretarz KC KPCz, 
G. Husak.

Otwierając drugi dzień sesji 
Zgromadzenia Federalnego, 
przewodniczący parlamentu 
CSRS — D. Hanes stwierdził, 
że na porządku dnia stoi jedna 
sprawa, a mianowicie expose 
rządu federalnego, które wy­
głosi premier O.,Czernik, oraz 
dyskusja nad oświadczeniem 
rządowym. D. Hanes zapropo- 
ował utworzenie komisji, 

która w ophrciu o tekst oświad 
czenia rządowego oraz o prze­
bieg dyskusji przygotowuje 
rezolucję, podsumowującą wy­
niki dyskusji i zobowiązującą 
rząd do dalszego działania. Po 
wyborze ośmioosobowej Ko­
misji, w której skład weszli 
deputowani obu izb Zgroma­
dzenia Federalnego, D. Hanes 
udzielił głosu premierowi O. 
Czernikowi.

Kwiecień 1969 r. to decydu 
jący cios wymierzony siłom 
prawicowym w KPCz, stwier 
dził m. in. O. Czernik, a zara 
zem sygnał do przemyślenia, 
konsekwentnej pracy, której 
celem jest pełna konsolida­
cja polityczna Czechosłowacji.

Okres, który upłynął po 
kwietniu był wypełniony u-

porczywymi wysiłkami partii 
komunistycznej i rządu, by 
krok za krokiem tworzyć nor 
malne warunki do pracy i ży 
cia obywateli. Podjęliśmy 
pierwsze zdecydowane posu­
nięcia stabilizacyjne, aby soró 
stać skomplikowanej sytuacji 
w gospodarce narodowej. Ener 
gicznie umacniamy organy 
władzy socjalistycznego pań­
stwa. (PAP)

kandydatem na dbwódcę statku kosmicznego 
„Sojuz-7” i świetnie dał sobie radę z realiza­
cją skomplikowanego programu przygotowań 
do lotu.

Inż. Wiktor Gorobatko jest skromnym, na 
pierwszy rzut oka nieco flegmatycznym czło­
wiekiem. Miłośnik sportu — podobnie jak 
wszyscy kosmonauci, pasjonuje się futbolem i 
hokejem. Zdobył niemałe doświadczenie w 
czasie pracy w zespole kosmonautów. Wszech­
stronna analiza wyników każdego lotu, ugól- 
nianie doświadczeń i przeprowadzonych w 
czasie tych lotów eksperymentów — wszystko 
to pozwoliło mu dobrze przygotować się do 
oczekujących go zadań.

Z inż. Władisławem Wolkowem poznałem 
się jeszcze zanim został kosmonautą.

Jest on wyjątkowo mądrym, utalentowanym 
Inżynierem. Odnosił sukcesy pracując w jed­
nym z biur konstrukcyjnych. Zdecydował się 
poświęcić życie zdobywaniu kosmosu.

Rozpocząwszy przygotowania w oddziale 
kosmonautów pracował dużo i uporczywie. 
Dotychczasową wiedzę uzupełnił nową, a do­
świadczenie pracy inżynieryjnej pomogło 
szybciej osiągnąć cel.

Wielomiesięczna praca zakończona — zało­
ga „Sojuza-7” doskonale przygotowana jest 
do lotu.

Gdy z kosmosu ozwie się: „Zaria”, ja „Bu- 
ran”, przystąpiliśmy do realizacji programu 
lotu” — wiem, że nie tylko my, ich przyjacie­
le i instruktorzy, lecz cały nasz naród z całej 
duszy będzie im życzył pomyślnego wykona­
nia zadania. (Interpress)

Burmistrz i mafia
Po aferze z senatorem Dod- 

dem, a następnie A. Fortasem, 
sędzią Sądu Najwyższego USA 
oskarżonym o przekupstwo, w 
Stanach Zjednoczonych wy­
buchł nowy skandal, który 
wstrząsnął w tych dniach tam­
tejszą opinią publiczną. Jego 
bohaterem jest wpływowy bur 
mistrz San Francisco — J. 
Alioto, oskarżony przez tygod­
nik „Look” (około 8 min. eg­
zemplarzy nakładu) o współ­
pracę z mafią. Zgodnie z rela­
cją magazynu od wielu lat bur 
mistrz prowadzi jakby podwój­
ne życie: z jednej strony jest 
szanownym i poważanym oby 
watelem i politykiem, z dru­
giej strony posiada rozliczne 
powiązania z sześcioma przy­
wódcami Cosa Nostra.

Zgodnie z relacją magazynu 
— J. Alioto zapewnia swoim 
„przyjaciołom” kredyty ban­
kowe, udziela' porad finanso­
wych i protekcji, informuje 
ich także o dogodnych źródłach 
interesów, w zamian otrzymu­
jąc olbrzymie honoraria pie-
niężne, ; 
kampanii

poparcie okresie
wyborczej oraz u-

dział w zyskach. Wprawdzie 
burmistrz San Francisco okreś 
lił rewelacje „Look”, jako 
stek kłamstw, powołując jed­
nocześnie specjalną komisję, 
która sporządziła raport stano­
wiący krytyczną analizę każ-
dego z 
sprawa 
epilogu 
„Look”

zarzutów, to jednak 
nie znalazła jak dotąd 
w sądzie, co zdaniem 
stanowi element ob-

ciażający burmistrza.
Być może sprawa przekup­

nego urzędnika z San Franci­
sco nie nabrałaby szerszego 
rozgłosu, gdyby nie szczególna 
pozycja polityczna burmistrza 
Alioto. Od szeregu lat jest on 
jednym z czołowych działaczy 
Partii Demokratycznej, a w 
ubiegłorocznej kampanii wy­
borczej on właśnie wysuwał 
kandydaturę Huberta Kum* 
phrey’a na konwencji demo­
kratów w Chicago. Sam zresztą 
był jednym z kandydatów na 
wiceprezvdenta USA, zanim 
nie ustąpił na rzecz Edmunda 
Muskiego. W tym aspekcie 
afera burmistrza Alioto ma pi 
kantny i szczególnie wymow­
ny wydźwięk, (jw)



Przemawiając w Komite­
cie Politycznym ONZ 
wiceminister J. Winie- 

wicz przypomniał, że Polska 
poświęca szczególną uwagę 
problemom bezpieczeństwa eu 
ropejskiego. Wynika to z na­
czelnego nakazu jej polityki 
zagranicznej „zapewnienia na 
rodowi polskiemu bezpieczeń­
stwa j dalszego pokojowego 
rozwoju”. Również ze wzglę­
du na położenie geograficzne 
i historyczne uwarunkowania 
kraj nasz zainteresowany jest 
w umacnianiu pokoju.

Problemy te uwzględnia tak 
że nowa radziecka inicjatywa 
przedłożona przez ministra A. 
Gromykę na 24 sesji ONZ w 
„Apelu do wszystkich państw 
świata”, która w tworzeniu sy 
stemów bezpieczeństwa regio­
nalnego, opartego na wspól­
nych dążeniach krajów dane­
go obszaru, widzi drogę utrwa 
lenia bezpieczeństwa między­
narodowego.

Oba kraje, Polska i Zwią­
zek Radziecki — wraz z inny 
mi państwami socjalistyczny­
mi naszego kontynentu — 
wychodzą z założenia, że ich 
bezpieczeństwo i bezpieczeń­
stwo Europy stanowią inte­
gralną jedność, że uznanie za 
podstawę tego bezpieczeństwa 
istniejących realiów może za­
pobiec nowej konfrontacji 
zbrojnej i zapewnić ciężko do 
świadczonym narodom uprag 
niony i trwały pokój.

Nie socjalistyczna, ale im­
perialistyczna. zimnowojenna 
koncepcja Europy umożliwiła 
powstanie na naszym konty­
nencie dwóch przeciwstaw­
nych bloków, do zainicjowa­
nia największego w jego dzie 
jach wyścigu zbrojeń, do od­
budowy w NRF militaryzmu 
— tej złowrogiej siły, która 
dwukrotnie doprowadziła do 
wojny i która ponownie staje 
się głównym zagrożeniem po 
koju.

Programowi temu, którego 
motorem był wojujący anty- 
komunizm, socjalistyczna 
wspólnota przeciwstawia twór 
cze inicjatywy otwierające po 
kojową perspektywę Europy. 
Kluczem do niej jest w na-

20 lot WNT

Prawie 4000 tytułów 
książek technicznych

Szczycimy się tym, że Pol­
ska to kraj ludzi kształ- 

~ cących się. To prawda, 
bo uczą się nie tylko dzieci i 
młodzież, ale uzupełniają kie­
dyś nabytą wiedzę także robot 
nicy, technicy, inżynierowie. 
Im wszystkim przychodzi zaś 
z pomocą książka, która znaj­
duje swoje miejsce już nie tyl 
ko w bibliotekach publicznych.

Jednym z wydawnictw przy 
gotowujących tego typu książ­
ki są Wydawnictwa Naukowo- 
Techniczne. Pod znakiem 
WNT ukazało się 3 891 tytu­
łów książek w nakładzie pra­
wie 20 min egzemplarzy. Ta­
ki jest plon działalności Wy­
dawnictw Naukowo-Technicz­
nych, obchodzących właśnie 
swój jubileusz dwudziestole­
cia. Z tego wydawnictwa po­
chodzi co trzeci tytuł i co trze­
ci egzemplarz książek technicz 
nych ukazujących się w Pols­
ce. Są to książki cenne: pra­
ce wybitnych naukowców pol­
skich, z których ponad 80 wy­
dano w językach obcych, a tak 
że przekłady z literatury świa 
towej.

O wysokich ich walorach 
świadczy przyznanie WNT 13 
nagród (m. in. państwowa o- 
raz Ministra Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego), a o ich pozio 
mie edytorskim — 8 nagród 
i 20 wyróżnień w konkursach 
na najlepiej wydaną książkę.

O niektórych nowościach 
WNT zamieszczamy na na­
szych łamach systematyczne 
informacje, wobec czego z oka 
zji jubileuszu pragniemy prze­
kazać kilka informacji na te­
mat zamierzeń wydawnictwa.

W zakresie podręczników aka­
demickich WNT przewidują cał­
kowite zaspokojenie potrzeb wy­
działów elektroniki uczelni tech­
nicznych, uzupełnienie potrzeb 
studentów wydziałów chemii me­
chanicznych i elektronicznych o- 
raz poprawę w specjalizacjach 
Przemysłu lekkiego i rolno-spo­
żywczego, którą to tematykę 
WNT przejęły w tym roku. Ma­
teriałami pomocniczymi dla stu­
dentów będą mongrafie i książki 
na poziomie inżynierskim.

Wydawnictwo zamierza nadal 
s*ę specjalizować w przygotowa­
niu poradników technicznych dla

PoIsLa i ZSRR na forum ONZ

0 BEZPIECZEŃSTWO Jubileuszowa antylaurka
W EUROPIE

szym przeświadczeniu zbioro­
we bezpieczeństwo.

Polska zapisała się w walce 
o bezpieczeństwo europejskie 
ożywioną i twórczą aktywno­
ścią. To Polska właśnie wysu 
nęła w 1957 roku propozycję 
utworzenia strefy bezatomo­
wej w środkowej Europie. W 
1963 roku przedłożyła plan za 
mrożenia zbrojeń nuklearnych 
w tym rejonie, a potem roz­
szerzyła go na inne kraje kon 
tynentu. Wreszcie przed pię­
cioma laty dyplomacja polska 
wypowiedziała się za zwoła­
niem konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa europejskiego, 
a w dwa lata potem przedsta­
wiła w ONZ jej wstępny pro­
gram.

Inicjatywy te wysoko oce­
nił Związek Radziecki, który 
sam podejmuje na arenie mię 
dzynarodowej konstruktywne 
starania w tym kierunku — 
zgodnie z leninowską ideą po 
kojowego współistnienia.

Z wielkim zadowoleniem 
przyjęła opinia polska rozwi­
nięcie dalekowzrocznego pro­
jektu zwołania konferencji na 
temat bezpieczeństwa europej 
skiego najpierw na spotkaniu 
państw socjalistycznych w Bu 
kareszcie w 1966 roku, następ 
nie na konferencji partii ko­
munistycznych i robotniczych 
w Karłowych Warach w 1967 
roku, wreszcie na najwięk­
szym w historii ruchu robotni 
czego forum jakim była Nara 
da Moskiewska i w Apelu, 
podpisanym przez państwa 
Układu Warszawskiego obra­
dujące w Budapeszcie.

Apel ten przybrał kształt 
aktu dyplomatycznego skiero­
wanego do narodów europej­
skich, które ujrzały w nim re 
alną platformę dla opracowa­
nia systemu bezpieczeństwa i 
współpracy na naszym konty­
nencie. O jego aktualności i a- 
trakcyjności jako czynnika

inżynierów, techników i robotni­
ków — absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych.

Wytyczną WNT w najbliższych 
latach ma być szczególne zwróce­
nie uwagi na opracowania z za­
kresu działów techniki decydują­
cych o rozwoju nowoczesnej go­
spodarki: elektroniki, maszyn ma > 
tematycznych, automatyki.

Kontynuować się będzie wyda­
wanie poszczególnych serii wy­
dawniczych — takich, jak: Biblio­
teka Technologa, Biblioteka Re­
montowej, Inżynieria Chemiczna, 
Tworzywa Sztuczne. Ukażą się 
też dalsze tomy Encyklopedii 
Techniki: Energia jądrowa, Auto­
matyka, Podstawy techniki, Elek 
trotechnika, prowadzone będą 
prace nad tomami: Przemysł lekki

NASZE ROZMOWY

Antonina Kawecka:.... nic tak nie 
wiqże z miastem, jak uznanie, 
życzliwość i sympatia ze strony 

publiczności...”
Fot, _ k. Przychodzki 

stabilizacji i normalizacji w 
tej części globu świadczy sze­
roki oddźwięk także w kapita 
listycznych stolicach.

System bezpieczeństwa eu­
ropejskiego miałby kapitalne 
znaczenie w sytuacji naszego 
kontynentu. gdzie starcie 
dwóch ugrupowań mających 
możliwości użycia najbardziej 
niszczycielskich broni musia- 
łoby wyjść poza lokalne ra­
my. Zarazem utworzenie ta­
kiego systemu w 600-miliono- 
wej Europie, gdzie sąsiadują 
ze sobą kraje o różnych ustro 
jach, wniosłoby olbrzymi 
wkład do pokojowego współ­
istnienia w skali światowej.

Zgodnie z Apelem Budapesz 
teńskim, wzywającym do kon 
kretnych działań na rzecz od 
prężenia, Władysław Gomuł­
ka wysunął pod adresem NRF 
propozycję zawarcia układu o 
uznaniu ostatecznego charak­
teru granicy na Odrze i Ny­
sie. Problem niemiecki wcho­
dzi jako część składowa do 
programu bezpieczeństwa eu­
ropejskiego, idzie bowiem o 
to, by rozwój sytuacji w tym 
kraju nie mógł nigdy zagro­
zić mieszkańcom naszego kon 
tynentu. I Polska i Związek 
Radziecki, na którego barkach 
spoczywa największe brzemię 
w walce z hitlerowską Rzeszą 
i który walnie przyczynił się 
do jej pokonania, a także 
inni bliżsi i dalsi sąsiedzi Nie 
mieć zachodnich mają dobre 
prawo — i obowiązek — 
współdecydować o tym próbie 
mie.

Wspólne poszukiwanie 
przez Polskę i ZSRR — we­
spół z pozostałymi krajami na 
szego bloku — bezpieczeństwa 
europejskiego umacnia łączą­
ce nas więzy i zwiększa szan 
se naszych poczynań sprzyja­
jących postępowi i odpręże­
niu. J. R.

i Przemysł spożywczy, a w serii 
Ilustrowana Encyklopedia dla 
Wszystkich: Radio, Telewizja, 
Kosmonautyka.

Nowego i powiększonego wyda­
nia ma doczekać się też „Ency­
klopedyczny Słownik Technicz­
ny”, zawierający krótkie defini­
cje pojęć z zakresu techniki i jej 
nauk podstawowych.

Łącznie w pięcioleciu 1971— 
75 WNT przewidują wydanie 
1 300 tytułów książek o nakła­
dzie 7,5 min egzemplarzy.

Tymi zamierzeniami, dosto­
sowanymi do potrzeb planowa 
nego rozwoju techniki i prze­
mysłu, Wydawnictwa Nauko­
wo-Techniczne zamierzają le­
piej jeszcze niż w pierwszym 
swoim dwudziestoleciu przy­
czyniać się do postępu w nau­
kach technicznych oraz słu­
żyć pomocą w kształceniu 
kadr i uzupełnianiu wiedzy 
przez inżynierów, techników i 
robotników, (tk)

Żadne nazwisko śpiewaka nie wiąże się bardziej i trwale] 
z obchodzącą 50-lecie swego istnienia Operq Poznańską 
niż nazwisko Antoniny Kaweckiej. Melomani naszego mia­

sta przywykli uważać artystkę za nieodłączną część zespołu poz­
nańskich wokalistów, a także - od wielu lat - za czołową re­
prezentantkę polskiej wokalistyki poza granicami naszego kraju. 
Antonina Kawecka wyraża się o publiczności poznańskiej równie 
ciepło, jak bywalcy gmachu przy ul. Fredry - o niej.

— A przecież nie jest pani ro­
dowitą poznanianką?
— Nie, nie jestem. Ale arty­

sta jest zawsze tam, gdzie go 
lubią i cenią. Nic tak nie wią- 
że z miastem jak uznanie, ży­
czliwość i sympatia ze strony 
publiczności. Dzięki niej czuję 
się potrzebna w Poznaniu, a to 
jest niezbędne każdemu arty­
ście. Poza tym Opera Poznań­
ska potrafiła stworzyć atmosfe 
rę, która wiąże artystę z jej 
murami. Uznanie ze strony śro 
dowiska. gdzie się pracuje jest 
chyba zresztą niezbędne każde 
mu. Wreszcie to. co stanowi o 
randze teatru, co przyciąga do 
niego artystów cenionych: je­
go tradycje.

— Nasza Opera może się nimi 
poszczycić...
— Właśnie! Zawsze miała do 

bre tradycje, a tworzyli je mię 
dzy innymi ludzie, z którymi 
miałam przyjemność pracować. 
Pamiętam, byli wówczas tu­
taj: Stani Zawadzka, Zofia 
Fedyczkowska. Halina Lątosze 
w^ka. Maria Kopczyńska. Ka­
rol Urbanowicz, Radzisław Pe

Samorząd robotniczy

Od 10 lat działa w Wiel- 
kopolsce samorząd ro­
botniczy. Jubilat jest 

młody więc chyba wybaczy 
odstąpienie od uświęconej 
zwyczajem jubileuszowej laur 
ki. Tym bardziej, że to od­
stępstwo podyktowane jest 
nie złośliwością lecz wymową 
niektórych faktów z działal­
ności samorządu.

Oto w czerwcu l lipcu kon­
ferencje samorządu robotni­
czego (KSR) zaakceptowały 
projekty planów na rok 1970. 
Wynika z nich, że przewidy­
wana dynamika wzrostu pro­
dukcji przemysłowej wyraża 
się w Wielkopolsce wskaźni­
kiem 106,7 procent. W więk­
szości przedsiębiorstw zapla­
nowano zwiększenie produkcji 
takimi sposobami jak: wzrost 
wydajności pracy, pełniejsze 
wykorzystanie zdolności pro­
dukcyjnych, przyspieszenie re 
alizacji kontynuowanych in­
westycji, unowocześnienie 
technologii produkcji. A wiec 
zgodnie z postanowieniami II 
Plenum KC PZPR.

Jednakże w wielu zakładach 
nie odstąpiono od metod go­
spodarki ekstensywnej, co zna­
lazło wyraz w żądaniu środków 
nieproporcjonalnie dużych w po­
równaniu do zadań zarówno na 
rok 1970 jak i lata 1971—75. Stąd 
też prezydia WRN i RN Pozna­
nia opiniując projekty planów, w 
47 przypadkach ustosunkowały 
się negatywnie do przedstawio­
nych wskaźników i zwróciły się 
do zainteresowanych zakładów i 
zjednoczeń postulując dokonanie 
odpowiednich zmian. Fakty te 
świadczą, że nie wszystkie 
KSR-y, które są przecież współ­
twórcami planów, potrafiły uświa 
domie sobie konieczność prowa­
dzenia gospodarki intensywnej i 
przekonać o tym administrację 
przemysłową.

Zjawisko takie nie zaska­
kuje w zestawieniu z dotych­
czasową działalnością samo­
rządu robotniczego nie pozba­
wioną niestety licznych wad. 
W pierwszych latach swej 
pracy samorząd — jeśli cho­
dzi o planowanie — najczęś­
ciej ograniczał się do głoso­
wania za przyjęciem przed­
stawionych przez administra- 

CEL: LEPSZE UPOWSZECHNIENIE PLASTYKI

Ostatnio w Wydziale Kultury WRN w Pozna­
niu odbyła się robocza narada w sprawie 
upowszechniania plastyki w Wielkopolsce, 

W naradz.ie wzięli udział przedstawiciele Wydzia 
łu Kultury WRN, Biura Wystaw Artystycznych, 
Związku Polskich Artystów Plastyków, Pałacu 
Kultury, Pracowni Sztuk Plastycznych, Woje­
wódzkiego Konserwatora Zabytków.

Celem narady było rozpatrzenie dotychczaso­
wych i przedsięwzięcie nowych — form i metod 
upowszechniania plastyki. W szczególności zwró 
cono uwagę na konieczność koordynacji prac u-

powszechnieniowych. Polegać będą one na­
dal głównie na plenerach i wystawiennictwie, 
jednak obecnie same formy np. organizowania 
wystaw zmieniły się dość zasadniczo. Wysiłki 
zmierzać będą przede wszystkim w kierunku 
większej systematyczności, tworzenia stałych 
wystaw w terenie i tym samym kształtowania 
stałego odbiorcy plastyki.

Akcja obejmie różnorodne środowiska, szcze­
gólnie robotnicze, stąd konieczna będzie współ­
praca z Wojewódzką Komisją Związków Zawo­
dowych. (mb)

ter czy wreszcie Józef Woliń­
ski — mój profesor, u którego 
zdobyłam „ostrogi śpiewacze” 

Artysta jest tam 
gdzie go lubią

i którego nazwisko zwabiło 
mnie do Poznania. Obok tej 
znakomitej plejady artystów, 
tworzącej oblicze teatru, zna­
leźliśmy my, młodzi (weszłam 
w to grono wraz z Francisz­
kiem Arno i Jerzym Adamcze­
wskim) i udało nam się tutaj 
ukształtować swoją osobowość 
artystyczną, udało nam się 
dobrze wystartować. To było 
również wynikiem tej dobrej 
atmosfery Opery Poznańskiej 
— placówki, o której w całvm 
kraju mówiło się zawsze jak 
najlepiej.

a realizacja uchwały

cję projektów planów. Sytua­
cja w tym zakresie znacznie 
się poprawiła. Nadal jednak 
samorząd nie potrafi stanow­
czo przeciwstawić się dąże­
niom administracji do zapew­
nienia sobie wygodnej pozy­
cji przez ukrywanie rezerw 
lub upraszczanie zadań (np. 
zwiększanie produkcji w wy­
niku wzrostu zatrudnienia).

Wydaje się, że owa podat­
ność na wpływ administracji 
jest naturalną konsekwencją 
braku pełnego rozeznania w 
sytuacji zakładu, co znów wy 
nika z nieodpowiedniego wy­
korzystywania przez samo­
rząd szerokich uprawnień 
kontrolnych.

W związku z tym, że kon­
trola samorządu może objąć 
właściwie wszystkie dziedziny 
działania przedsiębiorstwa i 
wszystkie jego ogniwa — 
członkowie organów samo­
rządu niejednokrotnie żalą się 
na ogrom zadań (lekarstwo 
jest proste — trzeba skupić 
uwagę na problemach najważ 
nicjszych), a ponadto podno­
szą, że nie znają metod pro­
wadzenia kontroli.

Kontrola sprawowana przez 
samorząd robotniczy jest kon­
trolą społeczną. Jej wykonaw 
cy nie potrzebują więc znać 
techniki czynności kontrol­
nych stosowanej przez zawo­
dowych inspektorów czy kon­
trolerów. Jednakże uproszcze­
niem byłoby twierdzić, że 
członkom samorządu wystar­
czy tylko nabyć umiejętność 
gospodarskiego i krytycznego 
spojrzenia.

Te niewątpliwie cenne za­
lety niewiele znaczą jeśli nie 
są poparte odpowiednim zaso­
bem wiedzy ekonomicznej i 
wiedzy o podstawowych zasa­
dach funkcjonowania swego 
przedsiębiorstwa.

Złożoność szeregu problemów 
występujących w pracy fabryki 
i fakt, że ich „rozgryzienie” wy­
maga specjalistycznej wiedzy na­
kazują samorządowi współdziała­
nie z organami kontroli wewnętrz 
nej i zewnętrznej. Tymczasem w 
głównym księgowym i jego służ­
bie najczęściej widzi się jedynie 
przedstawicieli administracji a

— Gdzie pani rozpoczynała 
swoją karierę?
Debiutowałam w Operze Slą 

skiej w 1945 roku. Od 1947 ro­
ku jestem w Poznaniu, a więc 
już 23 sezony. Wszystkie wspo 
minam bardzo miło. I te, któ­
re przyniosły mi uznanie pu­
bliczności i krytyków wielu 
krajów, i te — upamiętnione 
sympatią, okazaną mi przez me 
lomanów Poznania, którym 
miałam okazję zaprezentować 

się w nowej roli. Myślę, że 
Poznań „zdobyłam” rolą Car­
men. Była to partia mezzoso­
pranowa — i takie w zasadzie 
głównie śpiewałam. Ale już dy 
rektor Latoszewski uważał, że 
przy mojej skali głosowej po­
winnam śpiewać także sopra­
nowe. Wahałam się, ale pod­
jęłam tę próbę. W świecie mu 
zycznym różne były wówczas 
na ten temat opinie. A jednak 
opinia dyrektora się sprawdzi 
ła: udało mi sie zdobywać ^uz­
nanie również za partie sopra­
nowe.

II Plenum KC PZPR 

zapomina się, że realizują oni 
również funkcje kontrolne. Wy­
ciągnięcie wniosku z tego osUt- 
niego faktu umożliwia współpra­
cę polegającą na tym, że służba 
finansowo-księgowa dostarcza sa­
morządowi Informacje o określo­
nych tematach i w określonych 
terminach, przy czym język tych 
informacji jest komunikatywny. 
Równie efektywne może być 
współdziałanie: samorząd — bank. 
Niestety i w tym zakresie po­
stęp jest niezadowalający. A prze 
cięż chodzi o tak proste formy 
jak bezpośrednie kontakty pre­
zydium rady robotniczej ■ pra­
cownikami banku przeprowadza­
jącymi inspekcję w przedsiębior­
stwie czy też przesyłanie radzie 
robotniczej odpisów ważniejszych 
korespondencji między bankiem 
a fabryką (np. opiniujących pla­
ny ekonomiczno-techniczne).

Krótko mówiąc samorząd 
ma spore możliwości właści­
wego wykorzystyu unia upraw 
nień kontrolnych, rakt, że do 
tychczas często było inaczej 
tłumaczyć należy chyba nie­
zbyt właściwym doborem lu­
dzi do organów samorządu.' 
Tezę taką zdają się potwier­
dzać wyniki minionej kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej. 
Otóż w jej toku zmieniono 
składy rad narodowych i ro­
botniczych średnio w 60 pro­
centach (!), przy czym wymie­
niono 43,3 procent przewod­
niczących rad robotniczych. 
Skoro o kadrnch mowa do­
dajmy, że działacz samorządu 
nie tylko musi dysponować 
odpowiednią wiedzą nabytą 
w wyniku szkolenia i spływu 
informacji z różnych komórek 
przedsiębiorstwa, ale również 
powinien charakteryzować się 
wieloma walorami ideowo- 
moralnymi, wśród których po 
czesne miejsce zajmuje od­
waga i poczucie sprawiedli- 
wości.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Przy opracowywaniu ni­
niejszej . publikacji wykorzystano 
referat doc. dr Z. Kołaczyka: 
„Funkcje kontrolne samorządu 
robotniczego w świetle uchwał v 
Zjazdu 1 II Plenum KC PZPR”, 
wygłoszony 26 września br. na 
plenum WKZZ w Poznaniu.

— Czego najlepszym chyba do 
wodeni ostatnia pani rola w 
„Tristanie i Izoldzie”, która prze 
cięż stała się wydarzeniem na 
skalę krajową i wzbudziła wiel­
kie zainteresowanie za granicą. 
Czy interesuje się Pani szcze­
gólnie twórczością Wagnera?

— Wagner pojawił się w O-, 
perze Poznańskiej przed dwo­
ma laty i właśnie dzięki temu 
mogłam się zetknąć bliżej z 
jego twórczością, przede wszy­
stkim zaś miałam możliwość 
zaśpiewania partii, która w o- 
pinii śpiewaków światowych 
należy do najtrudniejszych. 
Partia Izoldy, o której pani 
wspomniała jest szczególnie ry 
zykowna ze względu na wiel­
kość brzmienia orkiestry. Jak­
by w nagrodę za to osiągnię­
cie zostałam wysłana na Fe­
stiwal Wagnerowski do Rzy­
mu. gdzie mogłam wysłuchać 
najlepszych wykonawców o- 
per tego kompozytora. Miałam 
też okazje do pewnych porów­
nań naszych teatrów z zagra­
nicznymi, co bardzo wzbogaci­
ło moją wiedze o wokalistyce. 
Jestem w ogó^ zafascynowa­
na muzyka Wagnera i cieszę 
sie ogromnie, że pierwsze mo­
je zetkniecie się z nią na sce­
nie przyniosło mi uznanie.
Rozmawiała: WANnA CHIŁA;

a n» WTELKOPOT SKI
Nr 247 (7982) 17 X 1969



Kołobrzeski laur dla AM
Nawiązując do przeprowa­

dzonej rozmowy, jaka 
miała miejsce 5 czerwca 

br., miło nam donieść, że po­
wołana została pięcioosobowa 
komisja do opracowania pro­
gramu współpracy” — mówi, 
dziś już archiwalne, pismo Ra 
dy Uczelnianej ZSP Akademii 
Medycznej w Poznaniu, skie­
rowane do Liceum Medyczne­
go Pielęgniarstwa w Kołobrze 
gu. Tak się zaczęło współdzia­
łanie przed trzema laty pomię 
dzy dużym ośrodkiem akade­
mickim i skromną szkołą li­
cealną.

W dniach jubileuszu 50-lecia 
Akademia Medycznej do wielkie­
go splendoru tej poznańskiej u- 
czelni dodać warto zapał i pracę 
jej ludzi w środowisku kołobrze­
skiego liceum. Przede wszystkim 
bardzo cenimy sobie pomoc nau­

kową. Złożyły sie na nią comie­
sięczne prelekcje pracowników 
naukowo-dydaktycznych, wygła­
szane do nauczycieli przedmio­
tów zawodowych i pracowników 
placówek szkolenia zawodowego. 
Był to bezinteresowny, społeczny 
udział naukowców akademii w 
przekazywaniu wiedzy i najnow­
szych osiągnięć medycyny. Biblio 
teka liceum wzbogacana jest sy­
stematycznie o prace i wyniki ba 
dań naukowców Akademii. Stwa 
rza to możliwość bieżącego uzu­
pełniania wiadomości przez pra­
cowników naszego liceum. Szero 
ko korzysta z tej literatury rów­
nież młodzież, szczególnie ta, któ 
ra przygotowuje się na studia wyż 
sze. Akademia Medyczna stworzy 
ła bardzo dobre warunki naszym 
nauczycielkom zawodu do odby­
wania praktyk pielęgniarskich w 
klinikach. Studenci zaś odbywali 
praktyki wakacyjne w kołobrze-

Tydzień przed wyborem nowego kanclerza NRF i osiem dni 
przed („jak dobrze pójdzie”...) expose rządu Brandta - Scheela, 
hamburski dziennik koncernu prasowego Springera

„DIE WELT“
wylewa w komentarzu „Polityka zagraniczna bez laurów” przy­
słowiowe wiadro zimnej wody na tych wszystkich komentatorów 
prasy zachodniej, którzy już skłonni byli uwierzyć (i nam za po­
średnictwem „Freie Europa” do wierzenia podać) jakoby dojście 
do steru w Bonn nowej ekipy oznaczało niemal automatycznie wy­
prowadzenie państwa zachodnioniemieckiego z kursu rewizjoni­
stycznego.

Głos „Die Welt" godzien jest uwagi, jako że jest zarazem prze­
jawem nacisku na przyszły rząd, aby raczej popadl w konflikt z 
lewicowymi literatami”, aniżeli z „racją stanu NRF”.

„Willy Brandt w czasie trzech lat działalności jako minister 
spraw zagranicznych musiał nauczyć się, jak niezwykle ograniczo­
ne jest pole działania w polityce zagranicznej, przynajmniej w 
chwili Obecnej, dla rządu federalnego. Czuje on na pewno, iż rząd 
koalicji lewicowej nie będzie mógł zbierać laurów za politykę za­
graniczną. Wprost przeciwnie: na samym początku koalicji nowy 
rząd, stanie w obliczu ciężkiego kryzysu w polityce europejskiej... 
Te twarde fakty godzą nie tylko w Brandta, godzą w nas wszyst- : 
kich. Wskazują one na duże prawdopodobieństwo, iż mamy przed ; 
sobą — w polityce zagranicznej — dalsze lata wędrówki przez pu- < 
Stynię.

Rząd, który jeszcze się nie narodził, ma już kłopoty z tym, aby 
nadmierne oczekiwania, które wiąże się za granicą z jego powsta­
waniem, rozwiać dyskretnie ale i zdecydowanie.

Wiele gazet na Zachodzie wpisało do programu rządu Brandta uz­
nanie NRD oraz granicy na Odrze i Nysie z punktu widzenia pra­
wa międzynarodowego. Ale w deklaracji rządowej nie znajdzie się 
ani jedno ani drugie. (...)

Nowy kanclerz ogłosi w swej deklaracji rządowej kontynuację 
i dalsze rozwijanie polityki niemieckiej, polityki wschodniej i po­
lityki bezpieczeństwa. Kanclerz federalny, Brandt, nie może prze­
cież spalić polityki ministra spraw zagranicznych, Brandta. W nie- 
zbyt odległej przyszłości powtórzy się to, co przeżywaliśmy już 
w Republice Weimarskiej: lewicowi literaci będą potępiali rząd so­
cjaldemokratyczny (...)

Wszystko to wskazuje, że przed polityką zagraniczną przyszłego 
rządu piętrzą się w najwyższym stopniu trudne miesiące i lata. 
Akcje „dla oka”, takie jak (...) podróż do Moskwy, nie mogą tego 
przesłonić. Również i to jest charakterystyczne, że Brandt zapew­
nia, iż nie ma żadnych planów podróży w najbliższych miesiącach. 
Zna on nie tylko twarde fakty, wie także, iż w Bundestagu musi 
Jiczyć się z twardą opozycją w kwestii polityki zagranicznej...”

Dla przeciwwagi zacytujmy nader charakterystyczną wypowiedź 
historyka zachodnioniemieckiego prof. Percy Schramma. Ten lu­
minarz zachodnioniemieckiej historii dziejów najnowszych, w cza­
sie wojny będący urzędowym kronikarzem Naczelnego Dowódz­
twa Niemieckich Sił Zbrojnych (OKW), prowadzącym m. in. do­
kumentalny Dziennik Działań Bojowych (zawierający zapisy naj­
ważniejszych wydarzeń, pozbawione lakierniczego lub propagan­
dowego szlifu), w wywiadzie udzielonym

„KOELNER STADT-ANZEIGER"
zajął stanowisko wobec stosunków NRF — Polska. Oto jego wy­
wody:

„Znam oczywiście Prusy Wschodnie, Pomorze i Śląsk i dlatego 
dobrze wiem, co się tam dokonało. Przy wielu okazjach byłem w 
NRD i wygłaszałem tam odczyty. (...) Byłem także znów w War­
szawie, obejrzałem sobie Poznań dnia dzisiejszego i mogę stwier­
dzić: teren, który straciliśmy, stał się w pełni terenem polskim. 
Jest on tak gęsto zaludniony, że samo to jest już faktem, którego 
nie można odwrócić. /

Sprawa uznania, to problem polityczny. Trzeba znaleźć w tym 
'celu odpowiedni moment. My musimy być w pełni świadomi: tere­
ny, które zostały nam zabrane — czy jak to pan chce nazwać — 
te tereny są stracone. Nie są one więcej terenami niemieckimi 
i nigdy już nie będą niemieckie. Właśnie dlatego, że wszystkie te 
strony znam, dlatego że jestem historykiem i wiem jakie niemieckie 
prace i zasługi zostają tym samym zlikwidowane — sprawa jest dla 
mnie ciężka. Od wielu łat borykam się z nią. Zawsze wygłaszałem 
odczyty o Polakach w historii Niemiec, po to aby stworzyć wa­
runki porozumienia. Są oni naszymi sąsiadami i musimy znaleźć 
z nimi wspólny język”.

Rzecz w tym, że Percy Schramm jako historyk OKW, już w 1944 
roku nie miał złudzeń co do klęski hitlerowskich Niemiec. Czyż 
więc świadomość klęski rewizjonizmu u ludzi pokroju Schramma, 
(choć, jak widać z przytoczonego fragmentu dla niego nawet Poz­
nań „stał się” dopiero terenem polskim) określi inny kurs w po­
lityce wschodniej NRF? MOL
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skim uzdrowisku i Sanepidzie. O- 
bóz społeczno-wychowawczy z ko 
rzyścią dla studentów i naszego 
środowiska prowadzony był w 
jednym z PGR-ów powiatu koło­
brzeskiego. Szczególną troską, 
pracę w tym zakresie otaczali 
doc. dr Tadeusz Pisarski, doc. dr 
Andrzej Wojtczak, doc. dr Witold 
Jurczyk, lek. med. Andrzej Las­
kowski.

Rada Uczelniana ZSP dbała 
z dużą aktywnością o zabezpie 
czenie pracy w zakresie:

▲ koncertów chóru Akademii 
Medycznej w Kołobrzegu,

A wymiany grup sportowych i 
organizowaniu rozgrywek drużyn,

A wymiany grup turystycznych 
— w tym również studentów za­
granicznych,

A systematycznej informacji o 
życiu kulturalnym Poznania.

Ponadto koordynowała cało 
kształt poczynań i codziennych 
kontaktów pomiędzy środowi­
skiem studenckim Akadenpi 
a uczniami Liceum Medycznego 
Pielęgniarstwa. Przez okres 
trzyletniej, dobrej, studenc­
kiej pracy szczególnym zapa­
łem i aktywnością wyróżniło 
się cały szereg działaczy zrze­
szenia. Dzisiaj są już lekarza­
mi — Zbigniew Dworak, Anna 
Orzeszko, Marek Spaczyński, 
Andrzej Głyda, Włodzimierz 
Kozak — ale jeszcze w dal­
szym ciągu aktywnie prowa­
dzą robotę, zawsze chętnie we 
wszystkim pomagają. Są jesz­
cze razem z młodszymi ich ko 
legami, takimi jak Andrzej 
Pawlak, Andrzej Skupniewicz, 
Elżbieta Wojnerowicz, Krysty 
na Anioł i wielu innych, któ­
rzy znani są w naszym środo 
wisku z dobrej pracy i cieka­
wych inicjatyw.

Rezultaty tej współpracy. a 
przede wszystkim jej efekty wy­
chowawcze są przykładem, że od 
ległość ośrodka naukowego od 
szkoły średniej nie stanowi żad­
nej przeszkody. Współpraca i 
współdziałanie jest możliwe z ko 
rzyścią dla obu stron. Wystarczy 
serdeczna opieka i zaufanie do 
młodzieży, działaczy zrzeszenia. 
Z drugiej strony niekrępowane, 
ale ukierunkowane działania ucz­
niów. Miłe słowa Jego Magnifi­
cencji Rektora prof. dr. Witolda 
Michałkiewicza. prorektora prof. 
dr. Ewarysta Pawelczyka i I se­
kretarza KZ PZPR doc. dr. An­
drzeja Wojtczaka, wyrażone na 
spotkaniu Rady Uczelnianej ZSP 
i dyrekcji liceum w Poznaniu 
świadczą o tym, że rektorat i ko 
mitet zakładowy szczególnie so­
bie cenią ten rodzaj działalności 
studentów na r.zecz swoich młod­
szych kolegów, dzisiaj jeszcze 
uczniów szkoły średniej.

I my wszyscy, tutaj w Koło­
brzegu, wysoko cenimy trzy­
letnią pracę naukowców i stu­
dentów Akademii Medycznej. 
Laur kołobrzeski niechaj bę­
dzie darem dla jubileuszowej 
Akademii.

Liceum
Medyczne Pielęgniarstwa 

W Kołobrzegu 
dyrektor

Mgr M. BREMBOROWICZ

Nazywają ich' „nowoczes­
nymi gladiatorami”. Co 
roku są obiektem prze­

targów, na których decydują 
się ich losy. Nie mają na nie 
żadnego wpływu. Po prostu są 
kupowani lub sprzedawani na 
zasadzie: kto dla więcej.

Giełda odbywa się rokrocz­
nie przy końcu lata w eleganc 
kim mediolańskim hotelu „Ga 
lia”. Jest to giełda szczególne- 

I go rodzaju. Nie spekuluje się 
| na niej papierami wartościo- 
Iwymi wielkich koncernów prze 

myślowych czy banków, choć 
przedstawiciele tych branż ma 
ją na tej giełdzie wiele do po­
wiedzenia. Przedmiotem kup­
na — sprzedaży są zawodowi 
piłkarze włoscy. Idą pod mło­
tek licytacyjny niczym na tar­
gu niewolniczym w starożyt­
nym Rzymie. Stąd ironiczna 
nazwa „nowocześni gladiato­
rzy” jaką nadała im prasa 
włoska.

Przed zakończeniem przetar 
gu piłkarz nie zna nawet su­
my za jaką został kupiony ani 
swojego nowego „właściciela”, 
czyli klubu. W ten sposób np. 
znany reprezentacyjny zawod­
nik Domenghini oraz jego ko­
ledzy Poli i Gori z „Inter Me­
diolan” zostali sprzedani na 
daleką Sycylię do zespołu „Ca 

| gliari”. Ich protesty okazały 
się bezcelowe. Giełdą rządzi 
pieniądz, a kto nie podda się 
jego woli może łatwo stracić 

| bądź co bądź dobrze płatną 
I pracę.

Protest Domenghiniego tra­
fił więc w próżnię, a dzienni­
ki włoskie nazwały go (znowu 
ironicznie) „buntem nowoczes 
nych gladiatorów”. Kupcy 
przybyli z całych Włoch do ho 
telu „Galia” potrafią się szyb­
ko dogadać bez względu na 
zdanie „niewolników”. Ważna 
jest tylko suma, jaką warto 
zapłacić za zawodowego piłka 

| rza.

Wśród ogólnego niemal kry 
zysu zachodnio-europejskiej 
piłki nożnej Włochy są wyjąt­
kiem. Są nadal prawdziwym 
Eldorado dla piłkarzy. Tu za 
rabia się najwięcej, tu piłkar­
ski bussiness prosperuje nadal 
znakomicie. Najlepsze kluby 
co roku notują znaczne wpły­
wy, najlepsi piłkarze stale po­
większają swoje konta. Trze­
ba tylko ciężko pracować aby 
utrzymać się na powierzchni 
zielonej murawy, nie dać się 
wyprzeć z pierwszych szere­
gów w zespole.

Zaraz po zakończeniu sezo­
nu rozpoczyna się polowanie 
na piłkarzy. Nieoficjalne gieł­
dy rozpoczynają pierwsze no­
towania najwyższych transfe­
rów gwiazd futbolu przewi­
dzianych do zmiany barw klu 
bowych. Na początku sezonu 
rekordzistą był ,26-letni Anto­
nio Juliano z FC Napoli. Jego 
wartość określono na 800 min 
lirów. Drugie miejsce zajmo­
wał jego kolega klubowy bram 
karz Dino Zoff — 650 min 
Słynny Szwed Hamrin z AC 
Milan jest już nieco za stary, 
ma 35 lat i z sumą zaledwie 
60 min lirów znalazł się na 
ostatnim miejscu czołowej li­
sty wystawionych na sprzedaż 
„niewolników”.

W sumie ponad 100 zawodo 
wych piłkarzy włoskich zmie­
niło po zakończeniu sezonu 
barwy klubowe. W obrocie 
zaś było ponad 10 mld lirów. 
Określono to jako rekordowy 
rok na giełdzie piłkarskiej. 
Zresztą nie tylko zawodnicy 
są przedmiotem przetargów. 
Trwa również polowanie na

Pomyślny przebieg 

skupu zbóż konsumpcyjnych

Mimo intensywnych prac 
polowych, zwłaszcza 
związanych z wykop­

kami i odstawą buraków do 
I cukrowni, rolnicy wielkopol­

scy nie zapominają o sprze­
daży zbóż konsumpcyjnych. 
Gminne Spółdzielnie i Polskie 
Zakłady Zbożowe zakupiły do 
tej pory 433 tysiące ton ziar- 

. na, w tym 86 tysięcy ton z 
[PGR-ów. Wpłynęło zatem do 
I magazynów państwowych o 

20 tysięcy ton zboża więcej 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego.

Warto zaznaczyć, że poza 
zbożem konsumpcyjnym na­
sze PGR-y dostarczyły dla 
wymiany z gospodarką chłop­
ską ponad 42 tysiące ton 
kwalifikowanego ziarna siew­
nego. Łącznie więc pegerow- 
skie dostawy z tegorocznych 
zbiorów osiągnęły dotychczas 
128 000 ton.

Mniej pomyślnie natomiast

przebiegają dostawy ziemnia­
ków jadalnych na zaopatrze­
nie zimowe ludności miast. 
Jesienny plan przewiduje za­
kupienie 76 tysięcy ton, a tym 
czasem dostawy osiągnęły do­
piero 25 000 ton. Podobnie nie­
korzystnie kształtuje się po­
daż ziemniaków przemysło­
wych. Plan przewiduje 
307 000 ton, a zakłady prze­
twórcze odebrały do 13 bm. 
niespełna 90 tysięcy ton.

Główna przyczyna słabej 
aktualnie podaży ziemniaków 
tkwi niewątpliwie w opóźnio­
nych dość znacznie wykop­
kach. Opóźnienie to spowodo­
wała oczywiście susza, trwa­
jąca w sierpniu i jeszcze w 
pierwszej dekadzie września. 
Wszyscy rolnicy — jak wia­
domo — czekali z rozpoczyna­
niem wykopków, spodziewa­
jąc się przyrostu kłębów. Te­
raz, po zakończeniu wykop­
ków, wzmoże się na pewno 
podaż ziemniaków, (kj)

Na spotkanie w lasach gościeradowskich przybyliśmy w usta 
lonym składzie, punktualnie. „Ząb” już na nas czekał w towa­
rzystwie kilku oficerów. Zdziwiło nas ich kompletne umunduro­
wanie wojskowe oraz pełne, przysługujące oficerom, uzbroje­
nie. Oni zaś od początku starali się nas traktować z góry.

Po krótkiej prezentacji rozsiedliśmy się na murawie leśnej po­
lanki. Nie zwlekając przystąpiliśmy do rozmów.

„Zęba” interesowało przede wszystkim, jak zapatrujemy się 
na dalszą walkę z Niemcami, skoro w wyniku akcji dywersyj­
no-sabotażowych cierpi cywilna ludność, wobec której okupant 
stosuje terror i represje.

Było to dosyć dziwne pytanie. Czyżby pan major „Ząb” nie 
dostrzegał postępowania Niemców, gdy nie było jeszcze mo­
wy o działalności podziemnej? Czyżby wysyłka na roboty przy­
musowe w głąb Rzeszy lub powstawanie obozów koncentracyj­
nych były związane z naszymi działaniami? Nasze działanie to 
właśnie samoobrona przed takim postępowaniem okupanta.

— Panie majorze — mówił „Ali" — czy pan sądzi, że jeżeli 
zaniechamy działalności bojowej, to Niemcy przestaną stoso­
wać represje wobec miejscowej ludności, z obozów zostaną 
wypuszczeni niewinni więźniowie, nie będą zamykani za drobne 
sprawy w obozach pracy gospodarze za niewywiązywanie się 
z kontyngentów, choć nie mieli z czego zdać ich? Niemcy od 
września 1939 roku stosują terror i trudno uwierzyć, by zmie­
nili się, jeżeli będziemy siedzieli cicho. Zresztą, czy nam się 
podoba, czy nie — jest wojna. Ofiary są i będą. Jedynie bez­
względna walka, i to walka obejmująca najszersze rzesze spo­
łeczeństwa, może przybliżyć koniec wojny, skrócić cierpienia, 
zmniejszyć ofiary ponoszone przez nasz naród.

— 75 —

Targ „nowoczesnych 
gladiatorów"

najlepszych trenerów. Pod 
tym względem nadal wszelkie 
rekordy bije słynny Helenie 
Herrera, zwany ze względu na 
swój morderczy trening i ostry 
reżim „poganiaczem niewolni­
ków”. Kto chce mieć go w swo 
im klubie musi mu płacić 100 
min lirów rocznie. Tyle dał 
mu w ub. roku rzymski zespół 
AS Roma, a Herrera doprowa 
dził go do zdobycia Pucharu 
Włoch.

Kto stoi za kulisami tych 
milionowych transakcji? Oczy 
wiście wielki przemysł wło­
ski. Ale nie występuje on w 
roli dobrotliwego wujaszka. 
Największe kluby mają swo­
ich mecenasów, ci zaś nie da­
ją pieniędzy z samej miłości 
do sportu. Po prostu potrząsa 
ją swoją kasą ze względów re 
klamowych lub też mają po­
kaźne udziały w dochodach 
klubowych. Tak np. prezes 
koncernu „Fiat” — Agnelli wy­
asygnował w tym roku ponad 
830 min lirów na zakup no­
wych graczy dla „JuventyAsu” 
w Turynie. W Mediolanie zaś 
zespół AC Milano wspierany 
jest funduszami koncernu me­
diolańskich przemysłowców. 
AC Neapoli j^tomiąst czerpie 
„pożyczki” z kasy miejscowe­
go towarzystwa budowy stat­
ków.

Niedawno podano do wiado 
mości publicznej oficjalne do 
chody roczne czołowych ze­
społów: Neapoli — około 1660 
min lirów, AC Milano — po­
nad 1400 min AS Roma — 
około 1150 min lirów. To tyl­
ko oficjalne wpływy. Ale jest 
publiczną tajemnicą, że istnie 
ją jeszcze ukryte dochody, któ 
rych nie odkryje najczujniej­
sze oko urzędnika podatkowe­
go.

Olbrzymie te liczby są do­
wodem, że dla rekinów wiel­
kiego kapitału włoskiego, 
przemysłowców i najbogat­
szych kupców towar o nazwie 
„piłkarz” ma nadal dużą war­
tość.

W.R.

Pojazd 
wszędołaz

W Tumeń (Syberia) skon 
struowano oryginalny po­
jazd — wszędołaz, który 
może pokonywać błota, 
rzeki i jeździć po normal­
nych drogach, przewożąc 
20-tonowy ładunek.

Przez błota podróżuje on 
opierając się na ogrom­
nym pontonie, wykonując 
jak gdyby „kroki” w tem­
pie 2—3 km/godz.

Na wodzie pojazd płynie 
| z prędkością około 20 
I km/godz. Napędzany jest 
! śrubą. Szybkość jazdy na 
8 szosie wynosi 80 km/godz.

Oficerowie z grupy majora „Zęba’* próbowali uzasadnić 
swoje stanowisko podtrzymując dotychczasowe argumenty, że 
to wiośnie nasza działalność powoduje wściekłość Niemców 
i represje. Podświadomie odnosiliśmy wrażenie, jakby nasi roz 

" mówcy nie stali po stronie polskiego narodu.
Drugą sprawą, którą poruszyli NSZ-owcy, było nasze stano­

wisko wobec zbiegłych z niewoli niemieckiej żołnierzy Armii 
Czerwonej.

Dla nas było jasne: Związek Radziecki wałczył z Niemcami 
i ocalenie przez nas każdego żołnierza było sprawą naturalną. 
I w tym wypadku występowaliśmy przeciwko okupantowi. Ura 
towany przez nas żołnierz radziecki mógł albo wstąpić w na­
sze szeregi, albo udać się za Bug i walczyć w partyzantce ra­
dzieckiej. Traktowaliśmy wszystkich żołnierzy znajdujących się 
w niewoli niemieckiej bez wyjątku, tak samo — jako swoich 
sprzymierzeńców, bez względu na to, czy był to Francuz, Anglik, 
czy Rosjanin. Udzielamy i udzielać im pomocy będziemy. Panie 
waż Rosjanie walczą przeciwko Niemcom, są naszymi natural­
nymi sprzymierzeńcami.

— My myślimy inaczej - powiedział ,,Zqb". — Związek Ra­
dziecki, choć jest w stanie wojny z Niemcami, uważamy za 

/ wroga Polski.
Wysżło więc szydło z worka! Przynajmniej otwarcie postawili 

sprawę, sprawę która mało miała wspólnego z interesem Pol­
ski. Nietrudno było wywnioskować, czyich interesów bronią Na­
rodowe Siły Zbrojne.

Jasne było, w czym widzą przyszłość Polski: w dworach szła 
chockich i magnackich, w ścisłym powiązaniu z kościołem. Wi­
domym znakiem tego były ryngrafy z wizerunkiem Matki Boskiej, 
noszone ostentacyjnie na piersiach. W ten sposób wykorzysty­
wali dla swych celów religię, wprowadzając w błąd prostych 
ludzi.

My zaś przestaliśmy wierzyć w misję dziejową Polski jako 
przedmurza chrześcijaństwa. Nie wierzymy w jej mocarstwo- 
wość. Temu ostatniemu zadał kłam Wrzesień. Kto inny musi 
wziąć władzę w ręce.

Major przerzucił się na inne zagadnienia widząc, że nas 
nie przekona:
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Koszykarki ligi międzywojewódzkiej Dwa mecze bokserów
UWAGA P O M ZN M R i PGR: Pracownicy poszukiwani

inaugurują nowy sezon Iranu w Polsce
Po raz pierwszy w historii poi

Nowy sezon koszykówki 1989/70 rozpoczyna się praktycznie już w 
najbliższą niedzielę. Właśnie tego dnia ruszają do walki o mistrzów 
skie punkty zespoły koszykarek ligi międzywojewódzkiej.

W tej klasie rozgrywek nasze 
województwo reprezentowane jest 
przez drużyny Energetyka Poznań 
i Zagłębia Konin. Te dwa zespoły 
spotkają się ze sobą już w pierw­
szej kolejce rozgrywek. Mecz 
Energetyk — Zagłębie Konin 
rozegrany zostanie 19 bm. o godz. 
17.30 w sali przy ul. Grunwaldz­
kiej 1. Tegoroczne rozgrywki ligi

międzywojewódzkiej kobiet są
traktowane przez Polski Związek 
Koszykówki jako eliminacja do II 
ligi, która zostanie zorganizowana 
w następnym sezonie 1970/71. Wte­
dy też ulegnie likwidacji liga mię 
dzywojewódzka i najlepsze zespo­
ły koszykarek danego wojewódz­
twa walczyć będą o awans do II 
ligi.

'dalekopisem
LEKKOATLETYCZNY REKORD 

POLSKI

Podczas zawodów zorganizowa­
nych przez Krakowski Okręgo­
wy Związek Lekkoatletyczny, ju 
nior Sliwoń z krakowskiej Wi­
sły ustanowił rekord Polski ju-
niorów w biegu 
przeszkodami —

na 2 tys. m. z 
5.46,2.

ZWYCIĘSTWO
ŻUŻLOWCÓW

RADZIECKICH 
W GORZOWIE

Młodzieżowa, 
zentacja Związku

żużlowa repre- 
i Radzieckiego,

występująca pod firmą CAMK 
rozegrała kolejne spotkanie w 
Gorzowie. Przeciwnikiem zespołu 
radzieckiego była miejscowa Stal, 
wzmocniona zawodnikami Polonii 
Bydgoszcz. Nie wystąpili nato­
miast w drużynie mistrza Pol­
ski kontuzjowani Jancarz, Migoś 
i Padewski.

Po bardzo zaciętych pojedyn­
kach minimalne zwycięstwo 
40:38 odnieśli żużlowcy radzieccy.

MIĘDZYNĄRODOWY TURNIEJ 
KOSZYKÓWKI W WARSZAWIE

W drugim dniu międzynarodo-
wego turnieju koszykówki
mężczyzn zorganizowanego przez 
stołeczną Legię, drużyna ASK Ki 
jów pokonała CSKA Sofia 71.65. 
Koszykarze ASK Kijów są bez 
porażki po dwóch meczach i dzi 
siaj w ostatnim dniu turnieju 
zmierzą się z warszawską Legią.

W drugim meczu dnia, Śląsk 
Wrocław pokonał Legię Warsza­
wa 92:80 (49:35).

ELIMINACJE PIŁKARSKICH
mistrzostw Świata

W Seulu odbył się eliminacyj­
ny mecz do piłkarskich mi-
strzostw świata, w 
Australia zremisowała z 
nią 1:1 (1:1).

Po tym spotkaniu w 
cyjnej grupie 15,,A” ]

którym 
Japo-

eiimina- 
prowadzi

Australia, która w 3 meczach zdo 
była 5 pkt. przed Janonią — 3 
mecze i 2 pkt oraz Koreą Po­
łudniową — 2 mecze i 1 pKt. (t)

P
Piekarz potrzebny. Po­
znań, Ratajczaka 49. pie­
karnia. 11771g
Spawacz wysoko kwalifi­
kowany: spawanie elek­
tryczne i gazowe — po­
trzebny zaraz. Poznań. Że
romskiego 7. 117842
Student, mający samo­
chód. poszukuje akwizy­
cji. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10040g.
Przyjmę pomoc domową 
z gotowaniem dochodzącą 
"•zględnie stałą. Poznań- 
Orunwald. tel. 672-159 —
godz. 8—9. 11680g

Baza Zaopatrzenia i Zbytu 
Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa 

w KOMORNIKACH 
zawiadamia swoich odbiorców

o

skiego pięściarstwa gościć będzie 
my w naszym kraju bokserską 
reprezentację Iranu. Goście przy 
latują do Polski 21 bm., a 23 w 
Opolu i 25 bm. w Kielcach ro-
zegrają dwa spotkania 
państwowe. Pierwsze 
bokserskie Iran—Polska

między- 
kontakry 

oczeki-
wane są z dużym zainteresowa 
niem zarówno przez entuzjastów 
pięściarstwa jak i fachowców tej
dyscypliny 
składa, że

sportu. Dobrze się 
zaprosiliśmy Iranczy

3.

zamknięciu magazynów i wstrzymaniu 
wszelkiej sprzedaży z powodu 
ROCZNEJ INWENTARYZACJI

W TERMINACH JAK NIŻEJ:
magazyn rur 
magazyn wyrobów 
hutniczych 
magazyn narzędzi, art. 
śrub, i urządzeń techn. 
magazyn art. elektrote­
chnicznych, instalacyj­
nych metali kolor.

20.

6.

17.

X.- 6. XI

XL—21. XI.

XI.—29. XI.

1. XII.—17. XII.

69 r.

69

69

magazyn części regene­
racyjnych 1. XIL— 6. XII.

69

. 69 r. 
K7700

Poznańskie Fabryki Mebli — przyjmą do pracy: 
, STOK.* A
— MĘŻCZYZN* i KOBIETY bez kwalifikacji, 

na stanowiska przy produkcji mebli.
Przy zakładzie czynne jest ambulatorium lekar- 
Pracownicy ^nają prawo do deputatu opałowego. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia PFM — Poznan. ul. Jeleniogórska 
nr 1/5. _____________ _ —
Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poz.nań - Teren w 
Poznaniu — zatrudni od dnia 1. XI. 1969 r.

ST. INSPEKTORA lab INSPEKTORA NADZO­
RU d/s ELEKTRYCZNYCH.

Wymagane wykształcenie wyższe wzgl. r
techniczne, uprawnienia budowlane i 5 wzgl. o lat 
praktyki w budownictwie.

Warunki płacy i pracy wg układu zbiorowego pra-

Taka sytuacja istnieje już 
wśród koszykarzy. W tym roku 
emocjonować się będziemy roz­
grywkami mistrzowskimi I i II 
ligi, ligi okręgowej oraz klas niż­
szych. Liga międzywojewódzka 
mężczyzn uległa już likwidacji. 
POZKosz. ustalił już terminarz 
rozgrywek ligi wojewódzkiej męż 
czyzn, której mistrz ubiegać się 
będzie o awans do II ligi. Podzie­
lona ona została na dwie grupy. 
W grupie A grają zespoły: Polonia 
Leszno, Lech II Poznań, Zjedno­
czeni Września, Ostrovia, Obra 
Kościan, Stella Gniezno i Zagłę­
bie Konin, Natomiast w grupie B 
zmierzą się Włókniarz Kalisz, Vic- 
toria Jarocin, Olimpia Poznań, Ra- 
wicki KKS, Zjednoczeni Kroto­
szyn, AZS II Poznań i Stal II 
Ostrów. Początek rozgrywek 26 
października.

Również tego samego dnia ru­
sza B klasa koszykarzy. Tutaj gra 
ją Stal Pleszew, Lech IV Poznań, 
Warta III Poznań, Orkan Środa, 
SKS Śrem, MKS Leszno, Zjedno­
czeni II Krotoszyn, AZS III Po­
znań, Victoria II Jarocin, SKS 
Asnyk Kalisz, (s)

ków na występy do Polski. Ka­
lendarz spotkań międzynarodo­
wych PZB jest w tym roku wy 1 
jątkowo skromny i każdy dodat 
kowy kontakt, a szczególnie z 
przeciwnikami reprezentujący­
mi inny system wyszkolenia niż 
pięściarze europejscy, jest obok! 
atrakcji, również dobrą okazją do i 
poznania innego stylu walki.

Kapitan związkowy PZB Feliks;
Stamm ustalił nazwiska 2 
ciarzy, którzy rozegrają z 
czy kam i mecz i rewanż.
więc w Opolu 
od papierowej

!3 hm.

Iran

wagach
do ciężkiej wy

stąpią: Rożek, Witek, Gałązka, 
Fura, J. Żeleźniak, Jakubowski, 
Kulej, Trażewski, Hebel, Kreps i 
Denderys. W Kielcach reprezen­
tacja Polski walczyć będzie w 
następującym składzie: Otręba, 
Bratkowski, Januszewski, Wadas, 
Caruk, Petek, Osiak, Zakrze’-'-
ski, Skoczewski, Wajgielt lub 
borowski i Skoczek, (ot)

Z,

II LIGA PIŁKARSKA
W zaległym meczu o mistrzost­

wo II ligi piłkarskiej rozegranym 
w czwartek w Lublinie, miejsco 
wy „Motor’’ po słabej grze prze
grał ze Śląskiem 
1:4 (0:0). (t)

Wa^Gbunda na

Wrocław '

cznym
„Bogdanka” sezon 
w pełni. Łyżwiarze i 
hokeiści mieli spore 
kłopoty z uzyska­
niem godzin, gdyż 

zapotrzebowanie 
znacznie przekracza 
możliwości jedynej 
sztucznej płyty lodo 
wej w naszym mie­
ście. Jedną z sekcji 
odbywających zaję­
cia łyżwiarskie jest 
ognisko TKKF Waga 
bunda przy WKKFiT, 
Ponad 100 dzieci sta 
wia pierwsze kroki 
lub doskonali jazdę 
pod okiem instrukto 
rów Marii Rozali i 
Henryka Witczaka. 
Oto dwie migawki z 
zajęć Waąabundy 

na lodzie.

Mistrz kowalski, przyjmle 
zaraz pracę z mieszka­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10257g.
Potrzebna gosposia na ple 
banię, w małym miastecz 
ku. bez inwentarza. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10?80g.

Sprzedam nową cieplar­
nie 1200 m*. 17 km od Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10326g.
Sprzedam nowy piec ga- 
zowo-węglowy z prawym 
wylotem. Tei. 613-04.

10329?
Sprzedam przyczepę 4-to- 
nową do traktora, w bar 
dzo dobrym stanie. Zgło­
szenia: ul. Knapowskiego

Górczyn. 10355g
Pianino Betting — sprze­
dam okazyjnie. Plac Mło 
dej Gwardii 9 m. 4.

10360?

Gdynia! Zamienię dwa 
pokoje z kuchnią, łazien 
ką samodzielne, na rów-

cy w oudownictwie.
Zgłoszenia: DIM Poznań 

Gwardii . 6, pokój 57.
Teren. plac Młodej

K7800

norzędne Poznaniu.
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10294g. 
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Adres

Parcelę budowlaną za­
drzewioną w Poznaniu, 
przy ul. Ostatniej, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10335g. _______ ____

wskaźe ,,Prasa”
waldzka 19 dla 10401g.

Grun-

Zamienię mieszkanie spól 
dzielcze M-4. parter. Wi­
nogrady, na M-4 Rataje, 
z przydziału 1969 r. (wie­
żowiec wykluczony). Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 10403g.

Okazyjnie, przystępnie - 
sprzedam krzewy morw

aldzka 19 dla 10

Wydzierżawię parcelę o- 
parkanioną 883 m*. ul. Al 
bańska — pod składnicę, 
baraki, garaże. Oferty — 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

ći 1 a 10340g._______________  
Sprzedam dom bliźniak, 
budynek gospodarczy, ga 
raź, po kupnie wolne 
(Gniezno). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10352g.

Kawaler lat 38, spokojny, 
bez nałogów, materialnie 
niezależny, wykształcenie 
zasadnicze, pozna odpo­
wiednią pannę lub wdo­
wę, dobrego charakteru i 
przeciętnej urody, do lat 
33. Chętnie z prowincji 
Poważne oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
10259g. 

Sprzedam Wartburga lub 
zamienię na Warszawę. 
Poznań 35. Sośnicka 27a.
Zieleniec. 103422

Willa komfortowa wolno­
stojąca, wyłączona. 5-po- 
kojowa. kuchnia, łazien­
ka, zaraz wolna, central­
ne, garaż, ogród — mia­
sto Gniezno 550.000 zł. 
Dom nowy, szeregowy, 4- 
pókojowy, łazienka, cen-

Kupię spiesznie domek 
jednorodzinny, wolny — 
Trasś Dębiec, Luboń. Mo 
sina. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
103902-

Wdowiec, rzemieślnik, po 
czterdziestce, dwoje dzie 
ci, pozna zrównoważoną, 
gospodarną. materialnie 
niezależną panią, chętnie 
z prowincji, w celu ma- 
trvmonialnym. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10258g.
Po pięćdziesiątce wdo­
wiec, sytuowany, rzemieś 
Inik, poślubi samotna pa­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10300g.

Sprzedam samochód mar 
ki Żuk. w idealnym sta­
nie. Międzychód. Gwardii 
I.udowej il. Stefan Ga- 
dziński. 655p

tralne, Poznań blisko
tramwaju. 320.000. Połowa 
willi, wyłączona, piętro, 
trzy pokoje, kuchnia, ła­
zienka, centralne, garaż, 
blisko tramwaju. 290.000 — 
sprzeda Nowak. Poznań. 
Wyspiańskiego 16. 1172'og

Bardzo dobre gospodar­
stwo rolne, zelek■rvfiko- 
wane. wraz z zabudowa­
niem, 16 ha ziemi, w tym 
6 ha łąki — komunikacja! 
dobra — sprzedam z po-i 
wodu choroby. Czesław; 
Grott, Kosko, pow. Czarn | 
ków. woj. poznańskie. 1 

______  103932

Panna lat 33, przystojna 
blondynka, z wyuczonym 
zawodem, pozna odpowie 
dniego pana, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10312g.

Na poznańskim sztu
lodowisku

Fot.
- K. Przychodzki

(Baądanea

Foto - Linhóf 13X18 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10400g.

Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Marcinkowski, Swa 
rzędz, ul. Cieszkowskie­
go 5, 10420g

Sprzedam aparat dziewiar
ski dwupłytowy. Dłu­

Kupię Syrenę. Trabanta. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 103692.

Dwa duże pokoje z kuch 
nią. c. o., w centrum Zie

Sprzedam platformę na 
20 i 16 oraz osie z koła­
mi do wozów konnych. 
Józef Roszyk, Poznań-Po 
krzywno, ul. Projektowa 
na 9. ' 10283g

lonej Góry na mniej-
sze w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla lfi?40g.
ni lode małżeństwo bez­
dzietne. poszukuje nie- 
krępujacego pokoju, na 
okres półtora roku. Gwa
rancja wyprowadzenia
sie. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 653p.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe. 3 pokoje z ku 
chnią. w Kamiennej Gó-
rze Wrocławskie, na
mniejsze w Poznaniu, Ko 

-ścianie, Lesznie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 102G0g.
Pana, na wspólny pokój, 
przyjmę. Dębiec, ul. Grzy
bowa 18. 10278g
Małżeństwo po studiach, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty ..Prasa”. GrunwaldzKa 
19 dla 10285g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe. 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, c. o., 
nowe budownictwo. Osie­
dle Świerczewskiego przy 
Grochowskiej (całość 43 
mJ) III ptr.. na wieksze 
w nowym lub starym bu­
downictwie. samodzielne, 
z łazienka. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10319g.
Zamienię dwa (64 m2) ład 
ne pokoje, centrum — na 
mniejsze. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
10330g.
Oddam pokój emerytce sa 
motnej. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
1034 Ig.

Uczeń potrzebny do war­
sztatu ślusarsko - tokar­
skiego. Poznań, ul. Robo
cza 37. 103012
Potrzebni zaraz 2 stola­
rze na roboty budowlane 
— meblowe. Warsztat. Po 
znań. Dąbrowskiego 42.

104132

Dnia 15 października 1969 r. zmarł przeżyw­
szy 71 lat. opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy mąż. ojciec, teść i wujek, śp.

FRANCISZEK MAIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA

Luboń. Kościelna 12. 118062
aa 553

tDnia 15 października 1969 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św.. moja najdroższa 
matka i nasza ukochana babunia w wieku 
68 lat. śp.

ZOFIA ANDRZEJCZAKOWA
z KLUPCZYŃSKICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 18 październi­
ka o godz. 15.15 z kanlicy cmentarnej w Pusz­
czykowie. Msze św. odprawione zostaną w so­
botę o godz. 8 w kaplicy O. O. Ducha św. w 
Puszczykówku oraz na cmentarzu o godz. 15.

W smutku pozostają
CÓRKA, WNUCZKI I RODZINA

118322

gosza 23 m. 4. 103712

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską. Biedrzyckiego 9
m. 3. 103802

Sprzedam nowy akordeon 
— Weltmeister 60 basowy. 
Osiedle Piastowskie 34 
m. 15. 102882

Pianino marki Sommer- 
feld Wiedeń — sprzedam.
Teł. 596-51. 10296g

Pianino, okazyjnie sprze­
dam. Engla 16 m. 22. od

Zamienię półtora pokoju 
z kuchnią, na dwa poko­
je z kuchnią z dozor- 
stwem lub bez. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10366g.

godz. 18—20. 117512
Sprzedam adapter „Nar-,' 
cyz”. gwarancyjny. 650 zł.
Tel. 559-48. 10381g'

M-3, pokój, kuchnia, no- 
, we budownictwo, śródmie 
, ście, zamienię na mniej- 
j sze. Oferty „Prasa” Grun 
’ waldzka 19 dla 10432g.

Dnia 13 października 1969 r. odszedł od nas na
zawsze w 22 roku 
i wnuk

MAREK
pracownik 

uczeń klasy XI

życia, ukochany syn, brat

KOKCZYNSKI
ZNTK w Poznaniu, 
II Państwowego Liceum

Ogólnokształcącego.
Pogrzeb odbył sie dnia 16 bm. na cmentarzu 

parafialnym na Górczynie.
o czym zawiadamiają w ciężkim smutku po­

grążeni

118731?
RODZICE

W dniu 15 października 1969 zmarł nasz
długoletni 1 sumienny pracownik oraz dobry 
kolega

WITOLD KROCZEK

Sprzedam działkę budow­
lana, ziemia ogrodnicza. 
Piątkowo przy Podola- 
nach. Działka uzbrojona. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10159g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem. Po­
znań - Górczyn, ul. Al­
bańska nr 105 (działki).

10499?

Panna lat 34. blondynka, 
średniego wzrostu, przy­
stojna. wykształcenie śre 
dnie, pozna odpowiednie­
go pana, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
103i3g. _____

Kupię w Poznaniu willę, 
względnie pół bliźniaka. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 101622-

Sprzedam spiesznie do­
mek wolny, nowy. 2 po­
koje, kuchnia, ogród. 
Gniezno, Łanowa 7. tele-
fon 11-16. 584ppr

Kupię dom z ziemia do 
0,5 ha. Komunikacja PKS. 
do ceny 180.000. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka IG 
dla 10426g.

Sprzedam lub oddam wi 
użytkowanie 5 ha ziemi I 
w Wysogotowie od stro­
ny Przeźmierowa. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun-1 
waldzka 19 dla 10436g.

Kawaler lat 35, wykształ­
cenie średnie, własny za 
kład, mieszkanie, pozna 
pannę do lat 30, z 2otów 
ką. Cel matrymonialny.

Pragniesz

Zagubiono zegarek dam­
ski „Adriatic”. Uczciwe­
go znalazcę wynagrodzę. 
Wrocławska 1 m. 3, Jan-

Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 103492.

szczęśliwego
małżeństwa Napisz: „Ve 
nus” Koszalin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K7359
kowska.

Ró
Domek 2 pokoje, kuch-' 
nia. z ogrodem, sprzedam | 
— Oborniki przy dworcu, j 
Warunek mieszkanie dwa [ 
pokoje, kuchnia w Pozna | 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11199g. i

Ogródek działkowy ndsKą 
pic. Oferty „^rasa” Grun 
waldzka 19 dla 11153g.

Rozwiedziony z 2 dzieci, 
na stanowisku, pozna mi 
ła, szlachetną pania do 
lat 30, może być z dzieć­
mi, chętnie nauczycielka. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 652p.

Puszczykówko, Gostyń.

Cześć Jego p a m i ę c 1 I
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 października 

br., o godz. 11.55 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘB OKIEGO WSPÓŁCZUCIA
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych.
K7783

Sprzedam okazyjnie, spiei 
sznie parcele oparkanio-j 
ną i zadrzewioną z dom-; 
kiem gospodarczym —• 
mieszkalnym, z oświetle­
niem i wodą oraz w trak 
cie budowy dom piętro-! 
wy jednorodzinny w- 
Swarzędzu. Oferty „Pra-i 
sa”. Grunwaldzka 19 dla: 
102682.

Kupię dom jednorodzin-i 
ny z większym ogrodem) 
w Poznaniu, peryferie: 
Poznania lub okolica Po-1 
znania w mieście. Ofert' i 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10277g.

Sprzedam hektar ośmio­
letniego sadu z martwym 
inwentarzem zł 260.000. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10307g.
Sprzedani gospodarstwo 
rolne 20 ha. 17 km od Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10327g.
Sprzedam dom wyłączo­
ny, zamieszkały, z ogro­
dem, po kupnie wolne 2 
pokoje i dom gospodar­
czy. pokój i kuchnia, ce­
na 180.000 zł. Informacje: 
Piekary 25 m. 1 (sklep ja
rzynowy). 103622

Dnia 15 października 1969 r. zmarła po cięż-
kiej chorobie w wieku lat 69, opatrzona 
kramentami św., nasza ukochana siostra, 
towa, szwagierka i ciocia, śp.

JÓZEFA PASZKIEWICZ
z domu STRÓŻYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie,

Sa- 
bra-

bm.

o czym zawiadamia 
RODZINA

Poznań. Swarzędz. Wrocław. Elbląg. 11793g

Dnia 14 października 1969 r. zmarł nasz hv'v 
długoletni członek Spółdzielni, kierownik zakła­
du produkcyjnego, ceniony kolega, dobry fa­
chowiec

MARIAN WTORKOWSKI
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają:

RADA ZARZĄD
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Spółdzielni Pracy Zespół w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się dnia 16 bm. na cmentarzu

na Junikowie. K7745

Redaguje Kolegium- Marian Flelsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zasłonce 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skanski Zbigniew Szumowski. Le sław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

<.ekrptarjat rędakcH 657-76 w eedz ed 8.30—17 redaktor naczelny 657-76 zastenca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-8q 
dział łączności 7 czytelnikami - Informacje dla czytelników 687-18 dział mletski 659-39 redakcja nocna <30-73 i 453-31. — Wydawca

O ZN a *• Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa”: Biuro Ogłoszeń 1 Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefon-<52-89 1 611-21. Za treść 1 termi­
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^onwaMzka 13 chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka, Poznań, Z wierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5

Nowo otwarty warsztat in 
stałacyjny wod.-kan. i c. 
o. — pnyjmie zlecenia. 
Rokietnica k. Poznania, 
ul. Pocztowa 7. 13603g
Szyje płaszcze damskie z 
wełni/ i laminatu, sukien

Wdowiec, emerytowany 
urzędnik kolejowy, pozna 
inteligentna, samotną pa 
nią z mieszkaniem, wygo 
darni. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 10391g.

ki ora:

sk -ego. 
metro.

garsonki z powie 
materiału. Pra- 

Kra wiec twa Dam 
Głogowska 32. II

Panna po 
skromna, 
ka. pozna 
turaInego

trzydziestce — 
miła, domator- 
solidnego, kul- 
pana do lat 45

schodowa.
prawa klatka

103852

Oddam garaż. Winogrady. 
Umóltowska 25. 10402g

Matrymonialne.

Panna po trzydziestce, 
przystojna, miłego uspo­
sobienia, pozna kultural­
nego pana do lat 42. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10271g.
Lekarkę, która w maju 
br. przesłała ofertę dla 
48013g i podała hasło na 
temat Brahmsa, uprzej­
mie proszę o nawiązanie 
kontaktu i nrzesłanie wia 
domości „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10073g.

w celu matrymonialnym. 
Wdowiec z dzieckiem mi­
le widziany. Tylko poważ 
ne. wyczerpujące oferty 
z fotografią „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
!0129g.

Dwóch kawalerów, pozna 
panny w celu matrymo­
nialnym. w wieku do 25 
lat. Mile widziana foto­
grafia. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
10180g. _____________
Kawaler trzydziestoletni, 
technik, wzrost 170, ucz­
ciwy, bez nałogów, spod 
Poznania, z braku zna,jo-» 
mości pozna nanią. skrom 
na sympatyczna, nieza­
leżną, domatorkę. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10245g.

W dniu 15 października 1989 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św.

HELENA MICHALAK
z domu KRUŻYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 13 październi­
ka 1969 r. o godz. 9.10 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
MATKA Z RODZINĄ

Poznań. Mylna 17 m. 16. 11862g

Z żalem zawiadamiamy, że odszedł od nas 
na zawsze nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 59

FRANCISZEK GAŁCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 12.45 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona

I197?g

tW dniu 14 października 1969 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 63 mój 
najdroższy mąż i nasz ukochany ojciec, śp.

ALEKSANDER WALIGÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Rogoźnie.

Z głębokim żalem żegnają 
ŻONA, SYNOWIE I SYNOWA

11879?
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Piątek

TEATRY

Małgorzaty 
Wiktora

Słońce: 6.13—16.55

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 15 „Niezwy­
kła przygoda”, g. 19 „Uciekła mi 
przepióreczka”; OPERA — g. 18 
„Tristan i Izolda”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — próby.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Per­
sona” (szwedz. 18 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Benia­
min, czyli pamiętnik cnotliwego 
młodzieńca” (franc. 18 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 
„Polowanie na mężczyznę” (franc. 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Człowiek z 
Hongkongu” (franc. 14 1.): GONG 
— g. 10, 12, 16, 18, 20 „Wyzwanie 
dla Robin Hooda” (ang. 11 1.); 
GRUNWALD — g. 15 „Między 
wrześniem a majem” (poi. 11 1.), 
g. 17, 19.30 „Zamieńmy się męża­
mi” (USA 16 1.); GWIAZDA — g. 
10. 12 „Szalony koń” (USA 11 1.), 
g. 14, 16, 18, 20 „Dziewica dla 
księcia” (włoski 18 1.); KOSMOS 
— g. 17, 19.30 „Sąsiedzi” (poi. 16 
1.); MALTA — remont: MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30. 20 „Kolek 
cjoner” (ang. 18 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15.30 „Zbrodniarz, któ 
ry ukradł zbrodnię” (poi. 16 1.), 
g. 20 „Panna młoda w żałobie'’ 
(franc. 18 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18, 20 „Święty zastawia pułapkę” 
(franc. 14 1.); PANCERNI AK — g. 
16.30, 19.30 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.); PAŁACOWE — g. 12.30, 
15.30 „Wspaniały Red” (USA 7 1.), 
g. 17.30, 20 „Milion lat przed na­
szą erą” (ang. 14 1.): PRZYJAŹŃ

<- g. 15.30, 18, 20.15 „Sprawa trzy­
nastu” (radź. 12 1.): RIALTO — g- [ 
10, 12, 14, 16, 18, 20 „Kobieta wąż” 3 
(ang. 16 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) I 
— g. 15, 17, 19.30 „Strzał w ciem- | 
ności” (ang. 14 1.); SCALA — g- j 
17, 19.30 „Żyć aby żyć” (franc. 16 g 
1.); TĘCZA — g. 17.30 „Testament 
agi” (węg. 14 1.), g. 19.30 „Kowbo­
ju do dzieła” (ang. 16 1.): WARTA 
— g. 10, 12.30, 15 „Markiza Ange­
lika” (franc. 16 1.), g. 17.30, 20 DKF 
(seans zamkn.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15, 17, 19.15 
„Oscar” (franc. 16 1.): WILDA — 
g. 1&, 12.30, 15, 17.30, 20 „O jedne­
go za wiele” (franc. 16 1.): WRZOS 
(Luboń) — g. 19 DKF „Luho- 
ziem”; WRZOS (Mosina) — g. 15 
„273 dni poniżej zera” (poi. 11 1.), 
g. 17, 19.15 „Zerwany most” (poi. 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Londyn współczesny” cz.
II.
KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny, dyrygent Wi­
told Krzemiński, solistka — Hali­
na Czerny-Stefańska — fortepian.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbaty 17, tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologią — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49, teL 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uŁ Szpitalna 29/33. teŁs 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Che! 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod- 
stacie ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17); 8.10 „Pięć minut o gospodar­
ce”; 8.44 Piosenka dla solenizan­
ta; 9 Dla kl. VIII (wychowanie 
obywatelskie) „Dokąd po dobrą 
rade”: 9.40 Dla przedszkoli „Sa­
mochodem dawniej i dziś”: 10.05 
„Opowieść o ludziach w pociągu” 
ode. 1 pow.; 10.25 Konc Ork. PR 
i Tel. w Krakowie p/d St. Ha­
sa; 10.50 „W trzech płaszczyz­
nach” z cyklu „Od jakości do 
nowoczesności”.; u Dla kl. VIII 
(język polski) „Okulary profe­
sora Kinga”; 11.30 Radiowa Estra 
da Piosenkarzy — Czesław Nie­
men; 11.45 Postęp w gospodarst­
wie domowym; 12.25 Konc. z Polo 
nezem; 13 Dla kl. lv (przyroda) 
„O mrowisku rudych mrówek”; 
opow.; 13.20 „Swojskie melodie”; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej” 14 
Reportaż literacki. Opowieści 
wędrownicze Jerzego Rybczyń­
skiego: 14.20 Muz. operowa 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.10 Popołudnie z młodoś­
cią; 18.05 Ludzie i kontynenty; 
18.25 Kompozytor i jego piosen­
ki — Robert Filiński; 18.50 Muzy 
ka i Aktualn.; 19.30 Konc. ży­
czeń: 20.25 Mijają lata — zostają 
przeboje; 21 „Ze wsi 5 o wsi”: 
21.f5 Gra Zespół B. Hardego; 21.25 
Pięć minut o wychowaniu; 21.30 
„Co dobrego” — aud. satyryczna; 
22 Magazyn studencki; 23.10 „O 
co tu chodzi”: 23.15 Z cyklu „So 
nata fortep. z twórczości wiel­
kich mistrzów — Fryderyk Cho­
pin: 23.27 Reportaż z koncertu 
inauguracyjnego festiwalu „Jazz 
Jamborv”: 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10, 
ŁS.05. 15. 16. 18. 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 W trosce o na

Z inicjatywy ZMS

Coraz więcej sierot 
otrzymuje książeczki mieszkaniowe

W październiku 1966 roku utworzono przy Zarządzie Wo­
jewódzkim ZMS Społeczny Komitet Funduszu Książeczek 
Mieszkaniowych dla Sierot. W skład Komitetu weszły m. in. 
takie instytucje jak: Zarząd Wojewódzki ZMS, WKZZ, 
TPD, ZHP, redakcja „Expressu Poznańskiego”, Kuratorium, 
PKO oraz Wojewódzki Związek Spółdzielczości Pracy.

Celem było gromadzenie 
środków finansowych oraz ini 
cjowanie takich akcji w zakla 
dach pracy. Do tej pory inspi 
rowane przez Komitet zakłady 
i instytucje ufundowały 217 
książeczek mieszkaniowych dla 
sierot. Sam zaś Komitet zgro­
madził sumę 124 tys. zł, za któ 
rą ufunduje 13 książeczek. Zo­
staną one uroczyście wręczone
sierotom 
Poznaniu

Zarząd

leszcze się - taki nie ne?ro4ziL—

Drogowcom sprzyja - susza
Realizacja tegorocznego planu remontów ulic przebiega 

bardzo sprawnie, a to dlatego m. in.» że drogowcy od 
wielu lat nie mieli tak sprzyjającej pogody. Jedyny kło­
pot z jakim się borykają, to nierytmiczne dostawy tłucz­
nia, spowodowane trudnościami taborowymi na kolei w 
związku z nasileniem się tzw. przewozów jesiennych.

w Izbie Dziecka w 
w przyszłym mie-

stale opiekuje
Wojewódzki ZMS

się domami
dziecka, na rzecz których orga 
niżu je np. budowę obiektów 
sportowych, placów gier i za­
baw, czy drobne remonty w 
czynach społecznych. Przygo­
towuje też dla sierot imprezy 
kulturalno-oświatowe. Zajmu­
je się przyszłością sierot, inte 
resując się sprawą podejmowa 
nia przez nie pracy i agitując 
zakłady do fundowania książę 
czek mieszkaniowych.

Fundusze społecznego Korni 
tetu pochodzą nie tylko ze 
świadczeń zakładów pracy i in

W ramach imprez towarzyszących 
obchodom jubileuszowym Opery 
Poznańskiej w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki ekspono­
wany jest obecnie liczący ponad 
300 prac zbiór exlibrisów o tema­
tyce operowej z kolekcji znanego 
zbieracza wielkopolskiego Feliksa 
Wagnera. Na zdjęciu: exlibris 
Erwina Kowalskiego według pro­

jektu Mariana Romały. (oh)
Fot. — K. Przychodzki

sze dziecko; 8.35 Divertimenta z 
różnych epok; 9 Prezentujemy 
czterech Straussów; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Konc. Ork. Mandoli 
nistów; 10.25 Przedmowa lub po 
czątek powieści fragm. pow.; 
10.45 Dzieła Bacha i Bartoka; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Przechadzki po Poznaniu; 13.40 
„Pociągi pod specjalnym nadzo­
rem” fragm. opow. 14.05 „Ich 
stu i ona jedna” — konc. roz­
rywkowy z udz. Anny German 
— piosenki oraz Ork. Rozrywk. 
„101 smyczków” p.d. Milliera: 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Utwory 
chóralne kompozytorów polskich 
w wyk. Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej PR: 15.20 Pamięci Borysa 
Gmyrii, wielkiego basa radziec­
kiego; 15.50 „Atomowe elemen­
ty” z cyklu „Mini — ele­
ktronika”; 17.15 „Siłacze z Prze­
sieki Starej” — reportaż sporto 
wy; 17.25 Pozn. Konc. Życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.10 Felieton 
F. Fornalczyka: 18.20 Sonda — 
dźwiękowy przegląd ekonomicz­
ny; 19.17 Mel. rozrywk.; 19.20 Fe 
lieton literacki; 19.30 Transm. 
Konc Symfonicz. z Filharmonii 
Narodowej w Warszawie; 20.50 
d. c. koncertu; 21.30 Wiersze W. 
Mrozowskiego; 21.40 Mel. nastro­
jowe; 22.30 Radiowa powieść 
angielska; 22.45 Konc. Ork. Łódź 
kiej Rozgłośni p/d H. Debicha; 
23.15 Turniej ork. tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16, 19, 22. 23.

PROGRAM ni: UKF 66,62
MII),; 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lubi; 17.30 „Skandal w 
Clochmerle” — ode. 21; 17.40 Sa­
lon muzyki mechanicznej; 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Ze­
bra — Krakowski magazyn moto 
ryzacvjny; 18.25 Wiek jazzu — 
Narodziny coolu; 19 Powieść w 
wyd. dźwięk. — „Król Henryk 
IV u szczytu sławy” — ode. 6; 
19.30 W rytmie bossa-nova; 19.45 
Mini-max — wydanie dla fono- 
amatorów; 20.05 Anegdoty teatral 
ne opowiada I. Smiałowski: 20.15 
Mikrorecital Jacka Lecha; 20.25 
Sałatka po włosku: 20.50 Polacy 
w skwarze — opowiada K. Wolff- 
Zdziennicki; 21 W cieniu przebo­
jów; 21.20 Mecz: „rhythm and 
blues” kontra „rock and roli”: 
21.50 Opera — C. Donizetti’ego 
„Lukrecja Borgia”; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — zespół 
„The Rolling Stones”: 22.15 To

stytucji, lecz także z dotacji 
osób prywatnych. Apeluje się 
zatem do wszystkich zaintere­
sowanych losem sierot, aby 
skromny na razie fundusz Ko 
mitetu wzbogacili swoimi dat 
kami, które należy wpłacać na 
konto bankowe PKO nr 
I OM-5-9-1270, Społeczny Ko 
mitet Funduszu Książeczek 
Mieszkaniowych dla Sierot 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZMS. (mb) ‘

Z obiektów obecnie realizo­
wanych do najważniejszych 
należy m. in. przebudowa ul. 
Grunwaldzkiej na odcinku od 
ul. Wojskowej do ul. Stolar­
skiej. MPK zakończyło już 
budowę nowych torowisk 
tramwajowych i do pracy 
przystąpiły ekipy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro-

Inauguracja szkolenia 
w ZMS na Grunwaldzie

gowych i Wodno-Kanalizacyj­
nych, które mają położyć no­
wą nawierzchnię na jezdni 
północnej (po stronie Domu 
Prasy) oraz wybudować nowe 
chodniki. Jeden ze starych to­
rów tramwajowych nie zosta­
nie tutaj usunięty a zalany 
asfaltem. Powstaną z tego 
tytułu oszczędności znacznie 
przekraczające wartość złomu, 
który uzyskano by po wyjęciu 
starych szyn z obecnego pod­
łoża. Dzięki temu prawie 85 
proc, obecnej jezdni nie trze­
ba będzie przebudowywać.

Jak urządzać 
nowoczesne hotele ?

W hotelu „Merkury” rozpo 
częła się wczoraj dwudniowa 
konferencja problemowa Zrze 
szenia Polskich Hoteli Tury­
stycznych. Jest ona poświęco 
na zagadnieniom wyposaże­
nia zakładów hotelowych. U- 
czestnicy konferencji, których
powitał przewodniczący
ZPHT E. Kaczmarek, wysłu­
chali 4 referatów’: „Wyposażę 
nie obiektów hotelowych w
meble inne przedmioty”,
„Mechanizacja pracy w recep 
cji przy zastosowaniu syste­
mu Whitley’a”. „Dźwigi licen 
cyjne ASEA w dostosowaniu 
do potrzeb hotelarskich”, „No 
woczesne maszyny i urządze­
nia dla gastronomii hotelo­
wej”.

Uczestnicy konferencji zwie 
dzili ponadto wystawę zorga­
nizowaną na terenach MTP 
na której zgromadzono meble 
i inne wyposażenie hotelowe.

(s)

150 aktywistów grunwaldz­
kiej organizacji ZMS zainaugu 
rowało wczoraj kolejny rok 
szkolenia ideowo-politycznego 
i kulturalno-oświatowego. O 
tegorocznych formach pracy 
szkoleniowej z młodzieżą poin 
formował zebranych przewod­
niczący ZD ŻMS — Zbigniew 
Czeszak. Zadania szkolenia 
specjalistycznego realizowane 
będą w wieczorowych szko­
łach aktywu i we wszechni 
cach społeczno-politycznych. Z 
istniejących już w dzielnicy 
4 WSA, jedna z nich szkolić 
będzie aktyw pełniący fun­
kcje kierownicze, druga obej 
mie tzw. rezerwę kadrową 
ZMS. Oprócz szkolenia par­
tyjnego, w którym przewidu­
je się udział wszystkich człon 
ków ZMS odbędą się również 
szkolenia aktywu kulturalne­
go i sportowego. Na wczoraj­
szym zebraniu powołano 
kierowników wszechnic i wie­
czorowych szkół aktywu.

Wykład inauguracyjny pt. 
„Zmiany w systemie planowa 
nia i zarządzania w świetle 
uchwał II Plenum KC” wy­
głosił sekretarz KD PZPR — 
Edward Sowiński, (wo-o)

Pracownicy MPRD 
rzają nową jezdnię 
Grunwaldzkiej oddać 
przed 1 listopada, a

zamie- 
na ul. 
jeszcze 
to ze

względu na duży ruch samo­
chodowy w kierunku Juniko- 
wa w dniu Święta Zmarłych. 
Uważamy jednak, że jeżeli 
miałoby się to odbić na ja­
kości robót, należy zaniechać 
tego projektu. Zamknięcie ul. 
Grunwaldzkiej na przebudo­
wywanym odcinku nie przesz 
kodzi w szybkim dotarciu na 
cmentarz.

W przebudowie znajduje się
również ul. Pod Stokami,

Na PolHechnice Poznańskiej

Studium doktoranckie o budownictwie

gdzie roboty są na ukończe­
niu oraz ul. Starołęcka. Tam 
właśnie najostrzej występuje 
brak tłucznia i w związku 
z tym mogą być kłopoty z 
oddaniem tego ciągu komu­
nikacyjnego w terminie. Po­
dobną sytuację notuje się na 
ul. Złotowskiej, gdzie prace 
są daleko zaawansowane, ale 
nie można ich zakończyć 
właśnie z powodu braków 
materiałowych.

W tych dniach zakończone 
zostaną roboty wodociągowo- 
kanalizacyjne na Placu Wol­
ności oraz realizowane będą w 
dalszym ciągu prace związane 
z przebudową sieci energetycz 
nej. MPRDiWK za kilka dni 
przystąpi do budowy podłoża 
pod przyszłą kamienną na-

gowej, kanalizacyjnej i ener­
getycznej w tym rejonie, sa­
mo wyłożenie Placu Wolności 
okładziną kamienną nastąpi w 
przyszłym roku. Do zimy plac 
zostanie przygotowany na tyle, 
by bez trudności można byio 
przez niego przechodzić.

W tym roku do realizacji 
zaplanowano jeszcze przebu­
dowę ulic: Leszczyńskiej, Sio 
wiańskiej i Winiarskiej. Do­
datkowo wykonana zostanie 
nawierzchnia asfaltowa na ul. 
Słupskiej (kilkaset metrów od 
ul. Dąbrowskiego) oraz na ul, 
Szelągowskiej. Przystąpi się 
również do zwożenia ziemi 
pod przyszłe rozwiązanie u- 
kładu komunikacyjnego w 
obrębie Mostu Chwaliszew- 
skiego nad starym korytem 
Warty. |

Wszystkie powyższe roboty 
prowadzić będzie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych i Wodno-Kanaliza­
cyjnych. Mamy jednak w Po­
znaniu jeszcze jedno specjali­
styczne przedsiębiorstwo dro­
gowe a mianowicie PPRD, 
które w tym roku zakończyć 
ma budowę trasy Chwali- 
szewskiej na odcinku od ul. 
Szyperskiej do Rynku Śró- 
deekiego. Ponadto PPRD wy­
konuje ul. Murawa (Wino­
grady) oraz niebawem przy­
stąpi do modernizacji ulic 
Wołowskiej, Miczurina i Wie­
ruszewskiej na Junikowie. Na 
te ostatnie obiekty z niecier­
pliwością czekają zakłady pra 
cy znajdujące się w tym re­
jonie. Ponadto położony zo­
stanie dywanik asfaltowy na 
ulicach Lutyckiej i Bałtyc­
kiej, gdzie znajduje się obec­
nie bruk, (s)

wierzchnią placu. uwagi
jednak na przedłużenie się 
robót przezbrojeniowych, spo

Chór kolejarzy 
wyjechał za granicę

Wczoraj po południu wy­
ruszył z Poznania na dwuty­
godniowe tournee po Francji! 
NRF chór męski ZZ Koleja­
rzy „Hasło”.

Chor udaje się najpierw do 
Francji do Dovai ośrodka gó’ i 
niczego północnej Francji r 
dużego skupiska polonijnego.

Dzisiaj zainaugurowane zo­
staną na Wydziale Budownic­
twa Lądowego Politechniki 
Poznańskiej zajęcia na nowo 
uruchomionym Studium Dok­
toranckim z zakresu nowoczes 
nego systemu uprzemysłowio­
nego budownictwa prefabry­
kowanego.

Głównym celem wspomnia­
nego 3-letniego studium jest

szej przyszłości szerokie zasto­
sowanie. Zamierzenia są bo­
wiem ambitne, gdyż np. w la­
tach 1981—1985 ma się w Pols­
ce budować 3-krotnie więcej 
mieszkań i obiektów przemy­
słowych, niż w obecnej 5-lat- 
ce. Wymagać to będzie m. in. 
szerokiego stosowania zupeł­
nie innych metod, nowego ro­
dzaju materiałów, konstrukcji

wzbogacenie wiedzy o meto­
dach i technologii nowoczes­
nego budownictwa, które po­
winny mieć u nas w najbliż-

była nasza młodość — rep.; 22.35 
Mity i fakty muzyczne; 23 Daw 
na liryka angielska — R. Love- 
lace; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Maria Pachonienko.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.40 — „Inne Włochy” 

film dokumentalny prod. wło­
skiej: 10.55—11.25 — Dla szkół — 
kl. VII — Wychowanie obywatel­
skie „Nasza fabryka”; 12.45—13.15 
— Dla szkół — kl. VIII — Zajęcia 
techniczne — „Telekomunikacja”: 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygotowaw 
czy „Równania kwadratowe” cz. 
I i II; 16.40 — Dziennik: 16,50 — 
Dla młodych widzów — „Opowie 
ści ze świata zwierząt”: 17.15 — 
Dla młodych widzów — film z se­
rii „Duch na Wyspie Mnicha”; 
17.30 — Dla młodych widzów — 
„Zrób to sam” — przed kamera 
mi Adam Słodowy; 17.45 — Nie 
tylko dla pań; 18.05 — Kronika 
Tygodnia; 18.25 — „Pożyteczny 
doradca” — reportaż z Instytutu 
Żywienia i Żywności: 19 — Pro­
gram filmowy: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Inne Wło- 
chv” — film dok. prod. włoskiej: 
21.15 — „Czwarta zmiana”; 21.45 
— „Sopot 68” — film TV polskiej; 
22.25 — Dziennik: 22.45—23.50 — Po 
litechnika (powt.).

SOBOTA: 9.55 — Dla szkół — kl. 
VIII — Geografia — „Kanada”; 
10.25 — „Intrygantki” — fab. film 
czechosłowacki: 11.55—12.25 Dla 
szkół — kl. .VII X- Zoologia — 
Pierwotniaki; 14.15 — TV Kurs
Rolniczy — „Racjonalna gospodar 
ka obornikiem”; 14.50 — Program 
Tygodnia: 15.10—15.30 — Publicy­
styka sportowa — „Co sie stało z 
tobą Królowo” — cz. II: 16.40 — 
Dziennik: 16.50 — Dla młodych wi 
dzów — „Widzialni i niewidzial­
ni”; 17.30 — „Błekitnv ognik” — 
(Moskwa); 18.45 — „Pegaz” — ma 
gazyn kulturalny pod red. Jacka 
Fuksiewicza; 19.2o — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.15 — „Zielona 
gęś” — Konstanty Ildefons Gał­
czyński — kabaret: 21.15 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe: 21.40 
— „Intrygantki” — fab. film cze 
chosłowacki; 23.05 — Z cyklu: „Se 
zam muzyczny” — montaż ope­
retki Jana Straussa — „Wesoła 
wojna” — gra Ork. Państw. Ope­
retki Poznańskiej. Soliści ról głów 
nych: Janina Gutnerrówna. Ada 
Jarysz. Piotr Trella, Zygmunt 
Mariański. Andrzej Wiza. Kier, 
muzyczne — Stanisław Renz.

TV zastrzega prawo do zmian.

i przede wszystkim przejścia 
na montaż prefabrykowanych, 
wykończonych izb, w których 
należy jedynie podłączyć insta 
lacje. Z nową techniką łączyć 
się będzie wiele problemów i 
im właśnie poświęcone będą 
zajęcia na Studium, prowadzo 
ne w formie seminarium.

Studium dostosowane jest 
więc do aktualnych potrzeb 
gdyż budownictwo uprzemysło 
wionę stanowić będzie w Pols­
ce średnio 70 proc, (b)

wodowanych skomplikowa­
nym układem sieci wodocią-

Ul. Dzierżyńskiego 
podporządkowana
Jak nas zawiadomił Wy­

dział Komunikacji Prezydium 
RN, od kilku dni ulica Czecho 
słowacka stała się główną ar 
terią. W związku z tym krzy­
żująca się z nią ul. Dzierżyń­
skiego na Dębcu jest obecnie 
ulicą podporządkowaną. Na 
tę zmianę powinni bacznie u- 
ważać kierowcy pojazdów, 
przyzwyczajeni do pierwszeń­
stwa obowiązującego do tej 
pory dla ul. Dzierżyńskiego. 
Podporządkowanie tej ostat­
niej określają odpowiednio u- 
stawione znaki drogowe, (c)

Koncert symfoniczny
Dzisiaj o godz. 19.30 w 

Auli UAM odbędzie się uroczy 
sty koncert symfoniczny dla 
uczczenia 120 rocznicy śmier­
ci Fryderyka Chopina. Wyko 
nawcami będą: Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Poz 
nańskiej pod dyrekcją Witol­
da Krzemieńskiego oraz Hali­
na Czerny-Stefańska (pia­
nistka).

Młodzieży uczęszczającej na 
koncerty „Pro Sinfonica” II 
stopnia przypominamy, iż kon 
cert inauguracyjny tego cy­
klu odbędzie się w sobotę, 
18 bm. o godz. 17 w Auli 
UAM. Wykonawcy jak na 
koncercie piątkowym. Sło­
wo wiąż^ce — Stanisław 
Kulczyński, (na)

INFORMUJEMY
Wystawa pt. „Malarstwo Józefa 

Krzyżańskiego” będzie czynna w 
Klubie „Cybinka” przy ul. War­
szawskiej 93 do 5 listopada. Ot­
warcie jej nastąpi dzisiaj o godz. 
19, a poprzedzi je prelekcja.

Zebranie członków Polskiego 
Towarzystwa Matematycznego od­
będzie się dzisiaj o godz. 18 w sali 
przy ul. Fredry 10. Doc. dr J. Mu­
sielak z UAM wygłosi odczyt pt. 
„O pewnych zagadnieniach kon­
struktywnej teorii funkcji”.

Kurs fotograficzny dla nieza- 
awansowanych urządza PTE. Po­
czątek 3 listopada br. Zgłoszenia 
przyjmuje się przy ul. Paderew­
skiego 7 w godz. 10—19.

Wycieczkę autokarową do Win- 
jnej Góry, Środy, Kórnika i Roga- 
ilina urządża dla członków Tere- 

i nowa Organizacja Emerytów przy 
■ ZZK. Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd przy ul. Roboczej 4 do 20 
bm. Równocześnie zawiadamia 
się, że bilety do Opery na 31 bm. 
można zamawiać w sekretariacie 
dó 22 bm.

Stamtąd zespół wyjeżdać bę­
dzie na koncerty do okolicz­
nych miejscowości (Waziers — 
Nord, Bruay en Artois, Aul- 
neys — Nord). 21 bm. chór wy 
stąpi w Paryżu, po czym u- 
daje się do Westfalii (NRF). 
Tam oprócz koncertów w Bo­
chum, Essen i Wanna — Eic- 
kel członkowie chóru spot­
kają się z przedstawicielami 
Zarządu Związku Polaków 
„Zgoda”. Wezmą również u- 
dział w towarzyskich spotka­
niach z chórami polonijny­
mi: „Halka”, „Dzwon”, „Fio­
łek”, „Elżbieta” i „Polonia”; 
Powrót do Poznania przewi­
dziany jest 28 bm.

Wyjazd do Francji i NF.F 
jest już 22 wyjazdem zagra­
nicznym chóru. Do tej pory 
odwiedził on 11 krajów euro­
pejskich.

Tym razem w programie 
znajdą się m. in. pieśni Mo­
niuszki, Lachmana, Kołacz­
kowskiego i Maklakiewicza 
oraz pieśni ludowe, które mu 
zycznie opracował na potrze­
by chóru jego wieloletni dy­
rygent — prof W. Buchwald. 
Koncerty prowadzić będzie 
T. Smiełowski. (wn)

fola Gazptaezańóiu^d 
ptaózijck

Takie oto parkaniki z siatki dru­
cianej ustawia obecnie MPK mię 
dzy torami tramwajowymi w nie­
których, zwłaszcza peryferyjnych 
punktach miasta. Dzięki plotkom 
będzie można uniknąć w szere­
gu przypadków nieszczęść, spo­
wodowanych przekraczaniem to­
rowiska w miejscu do tego nie 
wyznaczonym. Na zdjęciu - Par' 
kan oddzielający tory na jednym 
z odcinków trasy przy ul. War­

szawskiej. (c)
Fot. — K. Przychodzki

Teresa P. Luboń — Należy 
zwrócić się do Pałacu Kultury 
w Poznaniu ul. Czerwonej Armii 
80. (2376)

M.T.W.M. — Sklep „Jedność 
Łowiecka” mieści się przy ul. 
Kantaka 1. (2341)

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
17 X 1969 Nr 247 (7982)


